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Mowy rząJ niemiecki
Kraków, 25 styczma.

Przesileniu rządowe w  Niemcz och trw ało ca
łe dwa miesiące. B yłoby  trw ało jeszcze dłużej, 
g’ó v b y  nie energja i  stanow czość, ; jaką. pre 
zydent republiki IThiuenburg uczynił użytek ze 
sw oich praw konstytucyjnych .

Jak wiadom o, pierw szy gab ’net dra Luthcia 
upadł dlatego, ponieważ nacjonaliści n iem ieccy, 
nie chcąc zgodzić się na pakty locanieńskie, 
w ystąpili 7. praw icow ej koalicji rządow ej i w y 
cofali swoich ministrów z gabinetu. Rząd dra 
la r  bera przeprowadził ratyfkację ty cli paktów  
glosam i dem okratów  i socjalistów , w ięc opozy 
cji. Fakt ten w ytw orzył nawet złudzenie, że 
będzie można ustalić now y system rządzenia —  
p rzr  pom ocy praw icy w  sprawach wew nętrz
nych , lew icy  zaś w  zewnętrznych. Złudzenie 
to jednak rozwiało s.ę rychło. N a m iejsce rzą
du dra Lutliera, znajdującego się w  stanie d y 
misji, potrzeba liylo p o w o ła ć  jakiś rząd form al
nie na stale. Hitidenburg w ezw ał stronnictwa, 
aby utw orzyły wielką, koalicję  od socjalistów  
aż po niem ieeko-ludow ych. tylko bowiem  rząd, 
oparty na tak w ielkiej koalicji m iałby dość 
sil, aby uporać się z trudnościami wewnetrzne- 
mi, których miarą, jest mil jon  dw ieście tysię
cy  bezrobotnych.

R okow ania nad utworzeniem tej koalicji za
czę ły  przeciągać się w  n ieskończoność. Szlo o 
socjalistów , k tórzy stawiali coraz to Inne żą
dania, wysuwali ciągle inne wątpliwości. Było 
jasnem, ż ć  n 'e chcą oni w ziąć na siebie współ- 
odpowiedzialności za rząd, ale równocześnie nie 
m ają odw agi odm ów ić jej jasno i wyraźnie. 
C iągnące się tygodniam i bezpłodne rokowania 
PTzeciął Iłlndenburg, staw iając stronnictwem 
u ltym "lyw nio termin, w  titigu którego mają 
zdecydow ać się na to, lub ow o.

Stronnictwa z d e cy d o w a ły , żo się nic m ogą —  
zdecydow ać. W ob ec tego Hindenhurg polecił 
rządow i robić tzw . »malą koalicję®, t. j. bez so
cjalistów  i nacjonalistów. A ie  i tu rokowania 
z*ezęły  w ikłać się i niespodziewanie przecią
gać. Między bawarską partją ludową, a dem o
kratami rozpoczął się długi 1 beznadziejny spór 
personalny. Znow u przeciął go Hindonhurg, 
Staw ia jąc u ltim atom , żc  jeżeli do togo a tego 
a teg o  dnia i godziny stronn ictw a nie przesta
ną się k łócić , to on sam m ocą sw e g o  k o n sty 
tu cy jn e g o  prawa pow oła, rząd, k tó ry  w  razie 
oparu ze strony parlamentu rozwiąże go i p ó j
dzie na now e w ybory.

Ultimatum znowu poskutkow ało. Stronnic
tw a nie p ogodził} się wprawdzie, ale także nie 
u jrzały katastrofy w tern, gdy ITindenburg po
lecił drowi Lutberowi utw orzyć uow y, defini
tyw ny, tym razem t. z w. »urzędniczy r gabi
net. B r Lufher skonstruował go w taki sposób 
żo pod względem  składu odpowiada on naogót 
życzeniom  tych stronnictw, któro w chodziły 
w  rachubę p izy  tworzeniu malej koalicji. Rzię- 
ki tej ak iyee stronn:cava te nie zostały za
pędzone do opozycji. Mogą wapólnrajwiwaj z 
rządem, ja k k o lw iek  form a kuc nie jest 011 par
lamentarnym. W edług wszelkrcgo priw dopo- 
dobieństwa będą toż rzeczywiście wsuóiprr "o- 
w alv, nie chcąc dopuścić do rozwiązania paila- 
mentu i nowych wyborową które to środki no
w y  rząd posiada w rozerwie.

Nowy gabinet dra Luthcra utrzyma na ogól 
dotychczasow ą linię polityczną szczególniej w 
sferze stosunków" m iędzvnarodowvch. Gwaran
tuje to utrzymanie dra, Stresemanna przy tece 
spraw zagranicznych. Charaklerystycznem  jest 
Pczy utworzeniu tego rządu tylko to, że pre

Trafi1 im. l SłDMteio
.P O L IT Y K A  I MIŁOŚĆ*.

Koiiiedja w 4-ech aktach Józefa R ączkow skic- 
go-

Dawno już nie wddzialem widowni tak oży 
wionej. tak polnej oddźw ięku, jak właśnie cno- 
gda j to by ło  na prem jerowem  przedstawieniu 
» l 'o l:ty k i i inilości«. Gorące oklaski przy 0 - 
t wartej scenie, głośne aplauzy dla poszczegól
nych wystąpień, twarze roześmiano i serdeczne 
akceptowanie stanowiska, autora, któremu -też 
w śród powodzi, łkwiatów gorącą urządzono owa
c ję  —  wszystkie te ob jaw y życia wid-dwni, p o 
mimo jakichkolw iek zastrzeżeń . refleks}7], ja
kie w czoraj krytyce m ogłyby się nasunąć, 
świadczą o  niewątpłiwem zwycięstw ie komedji 
Jozefa  R aczkow skiego, Krakowianina, z szere-
w Q ,^ ^ -ZJTc!a prary wśród nas zawsze mile wspominam ego.

ym oddźw ięku na, widowni pamiętać musi u U o  re i _ _  2amiast ł k z w v_

S c: w !e'ikleJ ^ tu k i i je j górnych  za łożę*  -  
. .' spojrzeć na utwór raczej oczym a w iJo-

zydent, republik .1 Mindenbtirg w ystąpd tu na 
m iejsce niezdolnego do decyzy j parlamentu, ja 
ko czynnik konstytucyjny rozstrzygający.

Oznacza to znamienną ew olucję sam ej isto
ty  parlamentaryzmu. Parlament niem iecki, po
dobnie jak  francuski i w iele innych w  Europie, 
o k a z a ł  się zbyt rozbitym partyjno-politycznie, 
aby m ógł tw orzyć w zględnie trwale w iększo
ści rządzące. D oprow adzenie do t» z w. »ideah u  
dem okracji reprezentacyjnej uczyniło  ją  nie
zdolną d e  praktycznego działania. Oparty na 
takiej » idea ln ej® dem okracji system absolutne
go parlamentaryzmu okazał się niem ożliw ym  do 
utrzymania. Dzięki niemu bowiem  współczesne 
państwa utraciły zdolność spełnienia najistot
niejszej swej funkcji —  -wyłaniania T ządu,

Pod wrażeniem tych doświadczeń i odkryć 
zaczęte Niem czech, jak gdzieindziej, m ów ić 
o różnych zamachach, dyktaturach itp. Rozm o- 
w7y  te nie nabrały znaczenia praktycznego 
głów nie dlatego, ponieważ przedłużające się w 
n ieskończoność przesilenie rządow e i parla
mentarne nie pociągało za sobą żadnych w i
docznych  i nam acalnych skutków  w  admini
stracji państwowej. Maszyna państwowa praco
wała nadal b»>z jakiejkolw iek zmiany w kierun
ku lub tempie. Szerokie sfery obyw ateli me 
dostrzegały nicledw ie, że państwo pi zęby w7 a 
wielkie przesilenie, że nie m oże stw orzyć so
bie rządu. Samo życie w ięc jak gdyby  w skazy
wało, że nie troszczy się wreale o utrzymanie 
system u parlamentarnego, że spory i zazdrość, 
partyj parlamentarnych m ają dla niego zn acze

nie ty lko drugorzędne. W  rej atmosferze m ógł 
Iłindenburg czyn ić użytek  ze swoich, zresztą 
bardzo skąpo wym ierzam  ch, pTaw prezydenta 
republiki. P raktyka ta dowiodła,, żo sprawa ta 
naw et w  daw ce tak  niewielkiej, w  jakiej y - 
znaczyla je  konstytucja  -  Weimarska, wystar
czają do w yprow adzenia państwa ze stanu pa
raliżu parlam entarnego, skoro tylko na m iej
scu prezydenta znajduje się indf^widuamośc, 
zdecydowana do zużytkowania ty0*1 oW0I(" 
praw. /  < -,

Stare m onarehje w  naszych oczach od by ły  
ew olucję od  konstytucjonalizm u <W parlamen
taryzmu. Obecnie przykład ostatniego prz 
lenia, rządow ego w  Niem czech pokazuje, ze r 
publiki dem okratyczne zaczynają ewolucję o d 
w rotną —  oct parlamentaryzmu do konstytu
cjonalizm u. A k ty  I i i n d e n l w a  nie były bwwiem 
niczem innem, jak  odwumniem się od parla
mentu do konstytucji i ,0stawiem'em_ jej w ła
snych postanowień Donad w olą stronnictw par
lam entarnych.

Przykład ten dow odzi • że współczesny, tak 
dotkliwie odczuw any, kry2ys pwłąmenraryzmu 
można w rzeczyw istość łatwo przezwyciężyć. 
Potrzeba do tego ty lko dwóch rzeczy: stosun
kow o nieznacznego uozszi rżenia władzy prezy
denta republiki i ż a ł o w a n i a  do i« ? °  w^b ? ' 
ru takiego system u, a lrc ustaw ały mm_ me 
różne manekiny w  imię sw ojej nicości właśnie, 
ale mężowie cali —  in!u  , -ideału ości stupro
centowe.

Przy dema ta cli, które na te same tematy toczą 
się także u nas w  p 0 iS( należałoby ten naj
świeższy przyklad niemiecki uwzględniać w 
odpowiednio szerokiej mierze. - (s?-'

lenia pomocy Czang-So-Linowi dLi obrony in- Chin powiadomił Cziczerina, iż rząd  ̂chiński 
teresów  angielskich. _ ?. -  i w yda l zarządzenia w sprawie natychm-.astnwe-
fl i * .  i j  i i t !  go uwolnienia dyrekiora kolei wschodnio-O m i m e n i e z n t e s z m d y r e k t o r a k o l e i i . » » .  *•

wsciiodnlc-cHmsHIej nic 0 tem nie ’ przyczem * !iivaza
Moskwa, 25 stycznia (PAT). Przedstawiciel

tak sam o jak  rząd chiiiski za rzecz konieczną
nicrozszerzanie konfliktu.

s

i rtMKzuR wjstic ?i'sM l Hiemisc Si
Mu p;i uursWw

Paryż, 25 stycznia (PA T). »Er N o iw cłk  prze-jrów noznaczne z uniemożliwieniem Polsce wej- 
powiada niepowodzenie manewrom, mającym; ścia do Rady. Trzeba ażeby Niemcy i Polska 
na celu 11 k dopuszczenie do_ przyznania Polsce' weszły równocześnie, gdyż jedynie Polska 1110-
sinloffrt ttUtfUCOa W Dtlflłia I ln*5 MofAfłńlir Drrur '   A_Z __ . . f 11’6HliPC

”  Pol-
ć zaufanie do Frnru j

nu tem nieuupu!>/.w.eiue uo  ̂przyznania woisce v/esziy równocześnie, gdyż jedynie Polska 
stałego miejsca w Radzie Ligi Narodów. B -jy- że zrównoważyć gwałtowny wpływ Ni er
żn in ie w  Radzie m iejscy Niem com  wcześniej Na koniec »Ere NouvęV.ę«.‘ podkreśla, iż
niż P olsce , b y ło b y  - zdaniem  dzienn ika  — kska w inna za ch o w a ć  zaufanie do Frnncii.

PoKdi no iriMiir. nleon atrzumse
Opinfa rządu jppońskitigu

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy1*).
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Londyn, 25 stycznia. Z T okio donoszą, że 
panuje 'Mn cp in ja, iż pokój na Dalekim 
Wschodzie nie da się utrzymać.

działu w konflikcie tak długo, jak długo praita 
i interesy japońskie w Mandżurji nie bedą na
ruszone. Ta elastyczna deklaracja —  jak tu są-

R ząd japoński zapowiada, że nie weźmie u- dzą —  może ukrywać poważne niespodzianki.

liiimido rztmn f?anâik£i u rzqda ttgprsHisgg z poaiodu nagłego zaRończenia siedziba
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy11).

Paryż, 25 stycznia. Prasa omawia politycz- przez przyczyny polityczne. N adossy. ażeby 
ną stronę afery frankow ej. .siebie oczyścić , skom prom itow ał szereg polity-

Sauerwein donosi z Budapesztu do >Matina«, k ów  i dlatego należy jeszcze oczekiw ać sensa- 
że rząd fracuski w7yraził rządowi węgierskiemu cyjnych rewelacyj. ' ^
swroje zdumifciiie, z pow odu nagiego zakończę- >Petit Parisien® twierdzi, że udział rządu wę- 
nia śledztwa, gdyż spow odow ane to  zostało! gierskiflgo w aferze jest jasno wykazany. ,

0 praimgnie pml̂ zy Mli Ctthiei
rt U n i

{Telegram własuj „N owej Reformy11),

Zatai?
f  -o łby sowietów pod adresem Japonii

Londyn, 25 stycznia (A W ). Angielska prasajSo-L ina telegram z groźbą, że w razie zatrzy- 
rozpisuje się szeroko o konflikcie, zarysów u -1 mania w więzieniu dyr. Iwanowa Rosja obsa- 
jącyin s!ę między Rosją i Japonią na tle poi i- dzi wojsldem całą lcolej wsctmdnio-chińską, 
tyki w Chinach. »M orning Post® przypom inaj C hińczycy zamianowali dyrektorem  kolei po- 
coraz poważniejsze groźby Karachana, posła wnego inżyniera rosyjskiego, zarazem wiel
sow ieckiegc w  Pekinie, i Koppa, poshi sow iec
kiego w -Japon ji. Dziennik zamieszcza równińż 
szereg głosów  prasy sow iekicj, ut.Fzymaflycb 
w tonie b a id zo  w o jo w n iczy m .

Ta]nv iafisnli z Crm® Tso J,fnent
Londyn, 25 stycznia (A W ). Z Pekmu dono

szą, żc aresztowanie dyrektora kolef wscho- 
dnio-chińskiej Iwanowa z rozkazu Czang So- 
Lina® zaostrzyło mocno stosunki sowiecko- 
chińskie.

W kotach ambasady so w ie c i'e j w Pekinie 
utrzymuje się przekonanie, że Oz:.ng-So Lin źk- 
wari tajny układ, w którym miał się zobowią 
zać do odstąpienia Japonji południowe] części 
kolei wschodnio-cbińskiej z Chart na do Czang 
Cziing. Ambasador sowiecki wysiał do /.m g-

kiego wroga sowietć r.

JaoDDjit w ofirenk stcyth pma
0 Hiłntiflfji

Londyn, 25 S t y c z n i a  (AW ), z  T ok io  donoszą, 
że japrńslśi minister spraw- zagranicznych, 
Sliideliaia, ośw iadczył w parlamencie, ^  Jano
nja przedsięwzięła kroki, konieczne dla utrzy
mania je., praw w Mandżurji.

Prasa angielska w-y 1 ,a wielkie zaniepoko
jenie z powodu zaostrzenia konfliktu sawiecko- 
chińskiego, ca zagr°zi baiudo-wi angielskiemu 
w północnych Chinach. Z,wlaszeza sfery handlo
we wyrażają obaw-ę przed konfliktem wojen
nym z Janor.ją oraz [>rzed zlnoinem wystąpie
niem sowietów. Ogólnie i»s»<o!ujo się do udzie-

Gdańsk, 25 stycznia W czora j od by ło  się tu 
pod wyinienionem .w tytule hasłem wielkie zgro
madzenie m anifestacyjne, zorganizowane z ini
cja tyw y  gdańskiej partii socjal-demokratvcz- 
nei pod hasiem porozumienia polsko-r.ieniiecko- 
gduńskiego. W  olbrzym iej sali targów  gdań- 
skicli, przebranej sztandarami, nienfieckiemi, 
polskiemi \ Gdańska, zgromadziło się około 
ń.OOG osób.

Pierw szy zabrał glos poseł do parlamentu 
niem ieckiego socjalista. Breitscheid, który 
przeilsiawi! hisforję , traktatów loo-irn<?’iskich, 
-oliiirakteryiiowiii stosunki franousko-niemif-C- 
kie, pi-7.yc7.ctn w m ocnych słow ach pofępił po
litykę > naeronalistów niemieckich, om ów ił 
stworzenie Stanów Z jednoczonych  w  Europie i 
przechodząc do spraw7 w-sehodnich zaznaczył, 
żo traktat, zawarty w Lo'carno między Niem- 
sami a Polską opiera się na podstawie, iż pra
wa, przysiuamiąee w  m yśl tego traktatu e,bu 
stronom, m ogą być tylko zmienione za icb z g >  
dą, a dotyczy  to również sprawy granie. Zmia
nę gran:c polsko-niemieckich w drodze walki 
orężnej socjaliści stanowczo odrzucają, dlate 
go  też sprawa granic n igdy nie może b y ć  prze
szkodą do w zajem nego porozumienia. W  dal
szym ciągu iw seł Breitscheid przeszedł do 
spraw gtlnńskich, zaznaczając, że m ogą być 
0110 rozwiązane tylko przez Polskę i Gdańsk 
bezpośrednio z wykluczeniem  Niemiec. D latego 
też socj.-uisci n iem ieccy zarówno co  do granie

na gruncie faktu dokonanego. Zadaniem G dań' 
ska musi b y ć  pośrednictw o nTędzy Polską a 
Niemcami (huczne brawa), a leży to w interesie 
Niem iec, Gdańska i Polski.

Następnie zaczął przem awiać poseł Diamand, 
powitany przez zgormadzonych burzliwemi o- 
klaskami. Poseł Diamand omówńl obszernie 
zniszczenie E uropy, spow odow ane długoletnią 
wojną, pocztn ; wsk.azal na kon ieczność gospo* 
darczej odbudow y E uropy, a przytaczając jako 
przykład. Stany Z jednoczone, podkreśli! ko-. 
iiiuczn ość g o sp o d a rcz e g o  zespolen ia  państw eu-i 
ropejsk ich . Oniawiajkąc położen ie  Gdańska za
znacza, że byt tego miasta zalezy od gospouar- 
czego położenia Europy, a zwłaszcza od do*- 
brobytu Polski, z którą Gdańsk jest nierozep 
walnie złączony. Gdańsk potrzebuje bogatej 
Polski, jak i Polska wielkiego portu gdańskie
go. Porozum ienie m iędzy Polską a Gdańskiem  
jest niezbędne, albowiem  Polska i Gadńsk two* 
rza jednolitą organizację gospodarczą.

W końeu zabrał g łos w iceprezydent senatu 
Gekl,' podkreślając konieczność porozumienia 
polsko - niemiecko - gdańskiego i  w spółpracy 
■tych państw w ich w spólnym  interesie. O becny 
senat gdański wr ciągu kilku m iesięcy zdołał 
doprow adzić do porozum ienia z Polską w  ca® 
lym szeregu w ażnych sprane, przyczem  spotkał 
się z dobrą wolą rządu polsk iego. Dzisiejszo 
zgrom adzenie ma na celu  stwmrzenie pom ostu 
m iędzy Polską a Niemcami, które skazano są

pob-ko-nienueckich, jak i CpO do Gdańska stoją na gospodarze w spółżycie

?rzetf Bietka dyskusia u  (ziia ifep.
(Telegram iskrowy ..Nnwej Reformy11).

Paryż, ?ąi.slycznia. Przed rozpoczęciom de
baty tinansowej w Izbie aeputowanych, odbę

dzie się dziś przed południem  posiedzenie R a d y  
ministrów, na którem  zapadnie decyzja, cz y  
należy utrzym ać ustawę stem plową czy7 zgodzić 
się na je j zniżenie. ‘

u i w  je j tętnie szukać klucza dla w-yjaśnie 
nva,„ trium fującej w  tej chw il; kcnie-nia-. walorów 

dji.
Przykładając zatem właściw ą miarę w  oce 

nie >Polityki i m ności« ,jako sztuki pofiularnei 
dalekiej od  wszelkiej zagadkow ości problematu 
czy  eksperym entującej form y, sztuki zatem

ten sposób  zwoi
rai neguj a w ięc także dla t. z\v. szerszych  ms-s, n adojścio  no- 
podk reślić  m usim y, że ton w łaśnie  rodza j s c e - .n e g o  teafru.

oliwili na isilnieiszy zna idu ie o d -l Populamą zatem w7 termie.

łatwo uchw ytnej dla każdego poziomu t u ltu -’ styczne.j i w ten sp<«Jo * ^ ° ina przygotow yw ać 
- • 1 adojście no-wego W yspiansklcgo  dla odrodzo-

Awencji w ystraszają  ̂ -------- *— » » -  ■ ■ i . - .  . , 1 „ tWr.m » TOw„- . -  1
mu t publiczność, której drobny zaledwie od- jej zwycięstwu. Ł a W  m to może

setek pociąża 7/a  futuryzującą nową formą, a|.Kto nazwie, ale na1 u e ^  te j^ h w il, jeszcze w 
olbrzym ia w ięk szość  albo w oli p ójść poprostu ,teatrze me stać. a^ sia j pięknie za-

1 !  -11- _   ± .. t-. i  ̂ nlrinnntiiio łirllr/W _C'7łlll*l ImHf"*!!

Gi
lanie. L pośiw,. r ----------............x— - - 1 ......j - t .................. 1 - 1  y ‘  - - j
najgoręcej wita. sztuki a k t u a l n e ,  których  : czulyteb i subtelny71 -m orow ości 'iz.isiejszej 
akcja i postaci są tylko teatralnem unaocznię-1silnic-j nie mogą jeszcze poruszyć. A  wszakże 
uiem dokonyw ującyeli się w tej chwili spraw i ! w teatrze idzie wia-snie o duszę tej zbiorow o- 
wydarzeń. Iści, dla której scena ma b y ć  zwierciadłem  i

Ten charakterystyczny rys obecnej i.hioro- Iźwdgnią! . .
wości, zbyt zaabsorbowanej kształtowaniem  | Tę zdolność _przCIT1 ™ l a  d o _ serca dzisiej- 
się w7spćlczesnyeh wdelldeh przemian i w .ypty-;szej zbiorowości posiada właśnie »P olitvka i 
wającyeh stąd bolączek życia , w7inien być w ska-i m iłość«. Bo jakże m ogłoby być inaczej!_ Oto 
zaniem dla dzisiejszej sceny, w stronę k tó r e j1 o-dslania się przed nami i«k w ażny dział życia 
zw rócony pizda prof. nkę (w  przemówieniu j współczesnego: dzisiejsza wieś polska, a z nią 
na wczorajszym  poranku »Ż yw ego D ziennika*)! jeden z najdonioslejszyc , problem ów  bytu 
a 7iel o aktualność uznać należy za bardzo tra -’ 
fn j7. Nie znaczy to, by set na, poddając się po
niekąd gustowi publiczności, miała s;ę w yrzec

państw7ow ego: reforma rolna. Odsłania się 
przed oczym a Widow7ni je j yvłasny obraz wsi 
dzisiejszej w obrębie k tórej w iaz  z walką o 

sw ej roli w ychow aw czej i kształcącej. P oprzez1 ziemię odbyw a się 1!‘e B« iie j ważna w a lk *  o du- 
sztuki popuiaine i aktualne równie silme m liżejszę, m ającą zadecydow ać o  sile i .ywotn-osci 
scena w yelicw yw ać w dziedzinie życia , w  dzie-| odrodzonego państwa. Ze scen y  padają hasła 
dziifie zaś sztuki stopniow o m oże torow ać d r o -i i  nakazy, które już od lat mi [tu dokoła  nas ioz - 
g ę  now ym , w yższym  form om  ekspresji ar y -jbrzm iew ają  donośnie, toczą  się rozm ow y i  spra

w y, w7 rozgw afte  których właśnie ży jem y. —  
Przemawiają ludzie żytei i realni, których  po
staci w tem czy  innem odbiciu dobrze są nam 
znane.

Ta wiejska Zawro*nia, dzismjsza wieś polska, 
porozdzielana w  sweni spukojnem  do»ąd ży-nu 
krzykiem zawrotnej i egoistycznej » polityki®, 
przekreślić zdolnej nawet »boskie zamierze
nia®, te dwie postaci ch łopów , jeden krzykli
w y  ^stary kręt® Janas, a drugi prawy w łościa
nin. m ądry doświadczeniom  zdobytom  w  A m e
ryce, Koziara. ten poseł ludow y Jaw orek j-pm- 
cu jącj7® w seimie m nogością  w niosków  i in .er- 
peła[cyj, równie m ądrych, jak  jeg o  tępa, nie- 
o sw econ a  głow a, ten jeg o  k olega  partyjny7 z 
inteligencji, typowy7 dem agog  w iecow y, »na 
k1v.vwJ7.ie cl;iupskiej« jadący  w  górę —  wszyst 
ko to postaci niemal żyw cem  przeniesione na 
scenę. A  nawet idealizowana już postać w ójta  
Z f  chary, szukającego w śród zamętu drogi środ- 
kow ej i7 harm onizującej, jak  też uroczej Hanki 
»od  i\oziavy«, w ych ow an icy  szkoły  w iejskich  
gospodyni i uczestniczki k ola  m łodzieży, pra- 
ciijącege nad kulturalnem jx d  niesieni era ży 
cia w iejsk iego —  to nie pieśń przyszłości, lecz 
odbicie już dziś kształtu jących  się rzeczy i 
charakterów. P rzyśw ieca jąca  zaś tem u światu 
idea, naw ołiijąea do zaham owania rozpasanych 
walk partyjny cli, musi rów nież sym pat ezny 
oddźwięk w yw ołać  w  duszach izism jszych,
utore a77 nadto nie mniej i w  miastach __
m ają d ość  tego  »ża.rcia się® i »pyskt>wania«ł 
prag ąc coraz usilniej » pracy i porządku®.

W praw dzie nie da się zm ienić niezbito praw
da, że »p o lilyk a  to wojna® —  i to taka, bez 
której niema życia , że przecież z tego  ferm en
tu rodzą się now e, lepsze form y istnienia, to  
jednak nie mniej godnym  uw agi jest ten zacny 
apel, naw ołu jący  d o  zastąpienia dotych czaso 
wej » polityką co dzieli« —  *polityką, c o  łą- 
c zy « , a jiolegającą na tern, że » w szyscy  stara
ją  się, by  wszystkim  by ło  dobrze«. A pel ten, 
podniesiony przez p. R ączkow sk iego, jedn ego z  
w ybitnych i ruchliw ych d zia łaczy  lu dow ych , 
b. posła na sejm , uw ażać należy bądź co  bądź 
za sym ptom atyczny, za. sygn a ł niem al do  o d 
wrotu 7. d otych czasow ej drogi i zw rócen ia  się 
do pracy tw órczej w imię na jw yższej idei pań
stwa, dla dobra k tórego  n iegodziw e i cl żvcia  
muszą ustąpić. —  »N a bok  w szelkie drań- 
stw o! Polska idzie!®.

L ecz nie ty lko  popularność form y, nie ty lko 
aktualność i realność treści, jak też p iękra 
idea, da ją  u tw orow i silę należną. Ż y je  on swą. 
w rodzoną scenicznością . A kcja  »poiityk i«, do
brze i sprawnie jest w ruch puszczona, z nią zaś 
zręcznie splata się ak cja  »milośc-i«, gdzie uczu
cie  jednych  interesująco i żyw o wikła się % in
trygą  drugich. Po pow olnym  eco akcie  1 z 
doskonale chw yconą postacią ŚVikty (szkoda, 
że w  dalszym  ciągu  zapom nianą) następują 
dw a akty pełne barw nego życia  i ruchu, szcze
gólnie akt III, św7iotnie skreślony, niemal sko
piowany z rzeczyw istości obraz w iecu, w naj
drobniejszych szczegółach  prawdziwy. Jedynie 
to zamknięcie w iecu  pieśnią > R oty« — ■ ponii-



N O W A  R E F O R M A

nosflni MeMsza i Itorridcie
(K orosp. „N ow ej R eform y1').

Paryż, 20 stycznia. 
N ow y Mesjasz się pojaw ił. W  Madras, nie 

bardzo podtem mieście...
Reporter ..Joum aTu" n iezw łocznie pobiegł 

po now iny. W  siedzibie paryskiej tow arzystwa 
teozoficznego ośw iadczono mu, że kandydat 
v.a Mesjasza nazyw a się Krisznamurti, jest 
Hindusem, a poza tern m łodym  człow iekiem , d o 
brze się prezentującym  i um ysłow o nad wiek 
rozwiniętym . Studjow ai w  O fo r d z ie  i ma lat 
trzydzieści. Jak w iadom o, jest to w iek n a jod 
pow iedniejszy do rozpoczęcia tego rodzaju 
działalności. Przyszłym  zbaw cą ludzkości za
jęła  się gorliw ie Angielka, pani A im ie Besaut, 
która stoi na czele tow arzystwa teozoficznego. 
G łówną je j troską jest obecnie dobranie dwu
nastu apostołów  Siedmiu kandydatów  już się 
znalazło, a dokom pletow anie reszty w  dzisiej
szych  czasach bezrobocia  me pow inno napot
kać na pow ażniejsze trudności,

św iat anglosaski tak już hojnie obsypał 
resztę świata dobrodziejstwam i, że nie można 
s?ę dziw ić jeśli dzieło sw oje ukoronow ać z a 
mierza przez oiarowanie ludzkości now ego 
Mesjasza, tem bardziej, że jest on Hindusem, 
a w ięc w szystkie pozory będą zachowane.

Nie wiem, jak  gdzieindziej, ale Francja nie 
w ierzy w now ego zbawiciela. Tak jak nie wie 
rzy w  króla, którego na czele „A ction  Fran 
ęaise" oferuje jej Daudet, jak  nie w ierzy 
w francuską namiastkę M ussoiiiuego, . oni 
w dyktaturę proletarjatu. Republika zakorze
niła się bardzo g łęboko, śym oolem  ustroju 
republikańskiego i dem okracji jest wprawdzie 
parlament, nad którym  znęcają się obecnie 
w e I*' aeji w szyscy, tak jak i u nas, albo na
w et gorzej. A le są g łosy , Które twierdzą, że 
ten kryzys minie. Żyw a jest jeszcze pam ięć 
o aferze Dreyfusa. Zdaw ało się w tedy samym 
Francuzom , że n iety lko  parlament, ale cała 
Francja jest zarażona zgnilizną. A  mimo to 
tasama republika zdobyła  się niedługo potem 
na n iebyw ały w dziejach świata w ysiłek i w y  
grała wielką wojnę. Jeżeli ustrój jakiś zdał ta
k i egzamin, nie wolno się zbyt prędko d o  nie 
go zniechęcać. I d latego nawet przeciw nicy 
polityczni złożyli ręce do oklasku, g d j  p. Her 
riot, pow tórnie w ybrany przewodniczący w 
Izby posłów , w przemówieniu, wygłoazonem  
z okazji pięćdziesięciolecia  konstytucji fran
cuskiej, wym ienił zasługi trzeciej Republiki

ną jedn ość naszej o jczyzn y  przez powTÓt w y 
gnanych braci do dom ow ego ogniska.

„P rzeciw n icy  republiki twierdzą, że przy 
innym ustroju byłaby się Francja  rozwinęła 
daleko potężniej. B yć m oże. A le  to co  zdziałała 
w  ostatnich pięćdziesięciu  latach, w ystarczyło , 
by utrzym ać je j w ielkość i  odw ieczne m iejsce 
w  pierwszym  rzędzie narodow  cyw ilizow anych.
T o  też ustrój, k tó ry  w ytrzym ał taką próbę W czora j późnym  w ieczorem  zaabum owano 
ogniow ą, nie potrzebuje obawiać się skutków  ekspozyturę urzędu śledczego w  K rakow ie, że
zwątpienia i  zniechęcenia, które w  związku w kościele akaaemickim św. Anny dokonano
z obecnym  kryzysem  coraz silniej Wkradają się wielkiej kradzieży i że sprawca ukrywa się w
do kra ju ". ’ kościele.

.Szczesół; stesK ft tedcii tu. Se;
o M mię

Eprawca zab&iykadowal główni wejście do kościoła — Aresztowanie i odekk-anla
sŁl,adziony*d wetów

mi, 6 zegarków damskich złotych, 2 Srebrne

Frztmów-ienie sw oje Ilerriot zakończył ak 
tern w iary w przenaozenie Francji. Zwolenni-

W yslani n iezw łocznie na m iejsce funkcjona 
rjusze policy jn i otoczyli kościół i otwarli siłą

cy  zgotow ali mu entuzjastyczną ow ację. Pra ; g łów ne w ejście dokościoła ,które sprawca zaba- 
w ica milczała. Ale nikt nie m ógł zaprzeczyć, cykado wał słupem drewnianym od  wewnątrz 
że przemówienie by ło  niezw ykle efektow ne po uprzedniem odemknięciu i oderwaniu z&in- 
Herriot należy do najlepszych m ów ców  dzi ku. W  chwili, g d y  policja dobija ła  się do drzwi, 
siejszej Francji, i świat pamięta jeszcze laury usłyszała od  wewnątrz g łos: „N ie  m ożem y o- 
oratorskie, które zbierał rok temu w  Genewie tw orzyć, bo stawiamy katafa lk". Jak się oka- 
jako szef rządu. P rotok ół genew ski umarł, za- zało, g łos  ten pochodził od  spraw cy. Katafalk 
nim  się urodził. A  m oże tylko zapadł w  sen z i-jrzoczyw iście  by ł ustawiony, z okazji zapowie- 
m ow y. Kartel stronnictw lew icow ych  w e Fran- Izianego na dzień dzisiejszy nabożeństwa ża
eji rozbiły , a suprem acja -wśród stronictw, k tó 
re g o  tw orzyły , przeszła do socjalistów . Z  da
w nej św ietności pozostała Herriottowi ty lko

łobnego za  spok ój duszy ś. p. profesora Łazar
skiego.

P o w ejściu  organów  policy jnych  do kościoła
prezesura Izby, no i m eroetwo L yonu. "O b a .i  oświetleniu wnętrza pełnem światłem, rozpo- 
stanow iska pozw alają czekać, nie naraża jąc. częto poszukiwania za złodziejam i, które zakoń 
się na zapomnienie u w spółczesnych. A  o to oży ły  się u jęciem  Błażeja Kluczewskiego, sier- 
Herrioitowi ty lko chodzi. \ Nie pow iedział je- żanta 5 dyw izjonu  sam ochodow ego w Dąbki, 
szcze ostatniego słow a. G órując znacznie zdol- liczącego lat 28, rodem z Olkusza, karanego 
nościam i nad większością sw oich kolegów  już 2-letniein wu*p eniem za kradzieże mieszka- 
z parlamentu, zdaje się będzie jednym  z kon niowe. K luczew ski wysunął się niespostrzeże- 
lynuatorów  tego szeregu wielkich m ężów  nie z poza głów nego ołtarza i następnie zbiegi 
stanu, k tórzy jak Briand, Poincare** Clenum do zakrystji, gdzie go aresztowano. Przy are- 
ceau, Millerand i tylu innych przez lat dzio- jsztow-anym znaleziono: 90 pierścieni złotych
siątki na przemian kierow ali losam i kraju. — i srebrnych, wysadzanych drogiemi kamienia- j

Millerand, obecnie szef nacjonalistów  francu-j
skich, zaczął karjerę jak o  soija lista . Przed T®, zagaił Akadem ję prezes Koła polonia-ów, p. 
lIerriot‘em stoją otwrorem wrszeikie m ożliwo- Ziemek, poczem prof. J. K a l l e n b a c h  wyglo- 
ści. Nie potrzebuje się spieszyć, w ięc czeka. sił odczyt na temat „ Ż e r o m s k i  a R t-y -

A. D. J. m 0111“, dając w syntotyoznem ujęciu chau-akte- 
rystykę twórczości obu pisarzy, na tfle ich środo
wiska i kierunków myślowych. Nawiązując do pe
wnych prób porównywania twórczości Reymonta 
z kosą, prcdegcwt wskazał, że Reymont- przewyi- 
szył Zolę o całą ni-śmiertelność duszy, a oma wia

łańcuszki, papierośnicę srebrną i 24 złote w  go 
tów ce. Przedm ioty tc, jak  się okazało, skra
dzione zostały ze szatki z wotam i, um ieszczo
ne na ołtarzu św. Teresy, oraz ze skarbca, znaj 
du jącego się obok  tego ołtarza.

CO ZE ZN A JE  A R E S Z T O W A N Y ?
Przesłuchany w  śledztwie wstępnem k i u. 

czew ski zeznał, że już przed kilkom a dniami 
pow ziął zamiar okradzenia kościoła  św. Anny 
i w tym  celu przychodził do św iątyni, aby za
poznać się z je j rozkładem . W czora j po n iesz
porach pozostał w  cela  dokonania zamierzonej 
kradzieży w  kościele i ukrył się pod  schodam i, 
prowadzącem i na chór, skąd po lince drucianej 
zsunął się następnie na posadzkę kościelną.

Organa policy jne prow adzą w tej sprawie 
dalsze dochodzenia w  kierunku zw łaszcza w y 
krycia  ewentualnych spólników  Kluezewskie- 
ko. j i , .i

* *
Jak sic dow iadujem y, pogotow ie ratunkowe 

opttrzyfo „ednego z funkcjonarjuszów  poKeyj- 
ayoli, b iorących udział w  obław ie za K luczkow - 
skim. Jest nim posterunkow y Pawłina W łady
sław', którem u złoaziej w  czasie obław y przy- 
tizasnął drzwiami dłoń tak silnie, że spow odo 
dał ranę dartą na całej szerokości dłoni. 

------------------- o-------------------

TEATRY-KINA-KONCERTY

Dnia 25 si^znia

1 E A 1 U Y
Tiatr misja, 

ho. toackisja
Poczet, o g. 
7-33 wieczór

Operetbo 
.HOWOŚCI" 
Bujaka 12.
") rzutek •
■ 7 '45  w le c z to .

NOWOŚĆ

P&LlTMS i miłość
komedia Józefa Bączkowskiego

Z
Zgon kardynała iV!erciera
P a r y ż a  donoszą pod datą 23 bm.:

Kardynał Me r e i  e r  wysłuchał ran© m^zy ^  Żeromskiego, skreśli! treściwie Kitu
świętej i pożegnał się z_ otoczeniem, po-c.zem frąpił Mp faevi6recaki‘ ‘ i zasadnicze myśli tego

Po„.j.eb ulw0iru odczyt, którego wysłucha®© z glębu&iem 
i kopsaniem, -zakończył prelegent wskazaniami U- 
'Toniskifigo na konieczność daJszcj pracy idenwo-

3W

przyfcomr'>ść i o gouzanie 15 z m a r ł ,  
odbędzie się prawdopodobnie w Malines.

Kardynał Dezydeirjusz Józef Mercś-er urodził się'-twórczej i apelem w tym Kierunku do młodzieży. 
. . .  , . , . _ -1 h*topada 1851 roku w Chaoaau du C.tstegior. g  kolei jgn. C h r z a n o w s k i  omówił

, .Ł usimj so le za^ac py aiiie .̂.............. P kO hiec je » °  był aitystą-mafasrzem. Święcenia ka- nie spopularyzowany jeszcze i mało komu znauy
szereg lat utwór t - p r n m s k i d z o  na śmierć iesro uko

znaki krzyża komen (korski ego z gwiazdą orderu 
„K orony włoskiej".

OBIADY DLA BEZROBOTNYCH. Na piątko- 
wem posiodizoniu ksiią-żęco-mofaropolitalnego korni ■ 
tet-u niesienia pomocy bezrobotnym przedstawio
no księciu-met-ro-Tiołicdo obraz- pocieszających w y
ników zapoczątkowanej ’ i kierowanej przez niego 
akcji ratunkowej dla bezrobotnych. Pomimo Gęż- 
kiełi warunków--, znaleźli się już łnidaia, którzy 
z największym wysiłkiem złożyli swoją ©tiarę mie
nia o4'tsu i pracy i umożliwili nadanie pi-eirwszt-gc 
imptlteu w rozdawaniu óbiazlów bezrobotnym. -  
CH>iady wydawane są w czterech kuchw-ach: pizy 
ulicy św. Krzyża 7, Warszawskiej 4 (SS. Miłorior- 
d:z3a), Bożego Oiała 24 i Frajiciszkaiit-kiej 1. 4. —  
Dotąd zg-łpśiło się 215 bezrobotnych, obiadów wy
dano około 1.115. Wydawano ok^Jo pięciuset ołća- 
dów dziennie. -  ■-

Jest nadzieja, ze spoioazeiicdtwo, za-cłięcone jBeir- 
wazym przykładem, zdobędzie się na wysiłek za-
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TO, 0 GZEM DOROŚLI 
JESZCZF NIE WIEDZĄ
R#w|# w 22 ô rauŁh WŁ. LEEOłflERA w 3 cificiach

We -wtorek 26-go sty-cznla 1926 roku 
o  g o d r  n t e  7 * J0  w i e c z ó r  

PREMJERA r  PREMJEBA

puntom ina baletow a na tle bdćni A ndersena, 
Z  m uzyką  i układzie Juliusza S zreyera . *

logiem Jadwigi Migowej,

ARCYDZIEŁO WYTWÓRNI „F O X A4* 
Kowe olśnię w nĵ ce opraoowunTe aT̂ mnego na 
eaJy frwiul roraintu ALEKSANDRA DUMASA

m u m
l  TfelfcHSlf m

F a ecyn u  ą ce  aw anturnicze p rzygody  m arynarka 
P oczet, przedst* D antesa, zw an ego lirabią M onte Christo, Dwie 
o  god Ł  5, 7  i 9, t e r je  — 10 aktów , —  K ole  g ’ów n e  odtw arzają 
w  nleda. o  g . 3. J O H N  G IL B E R T  1 E S T fcL L A  T A Y Ł G H

zlej w iary lub słabej pam ięci m ógłby nie do
cenić je j dzieła. Czy to w zakresie prawa wv 
borezego, czy zasady w olności zebrań, czy 
prawa m yślenia i wyrażania swej m yśli, ustrój
ustalony w r. 1875 rozsz- za  nasze sw obody unotyc-znego o p r u  Bel-ji. W dniu Nowego Roku

)ję wzm grnil pod - -  ’

yttcie w jieg-e.

Ż e r o m s k i e g o  na śmierć jego 
uuiwar-' cjjanego synka, Adasia, nmadego w ZaT opauem, i pewirienia potrzobocj sumy przynajmniej jc i ':eg o  

arcybteku-! 0,raa c y t o w a ł  ustępy z tych trenów. Bói ojca po tysćą.ca ztotych (Mannie. W  iaicnni św. Kizyża
Peni w Malines i prymasem Belgji. Du‘,a 15 kwie- \6&Wtfiu u,kochanegc Meek-n, wykuty w tym ut-wo- 
tnia. 10'.,-7 roku otizjm ał kapel u.-z kairdynalski. ^  potęauenń, jakby gran ito\v emi nagrobnemi zua- 

czasie wopiy śwmtowoj i okupacji nienrec- fcr.im, wywoływał przejmujące wrażenie, ni('jnt'.ąW
jriej był bohatorskim duchowym przywódcą pa-

Zbolałą od św ieżych ran Francję
y ig ię d e m  inaterjalnym  i moramytn. U ^rz-ąd ?rarivm yZ t „  nh ahwkW. StK ,w vit^ ,
m m  n ietylko życie  narodu, ałe i z j e  je kra, i- ^  b4Hr : |  | E „ e  ( . ■ ' }
P ok ry i Francję biaaym kwieciem  szko., k ; ó j p a p m . Karaynał Morder »
rych przeznaczeniem  by,o  stać się ma5emi 
świątyniam i braterstwa. Umożliwił k ob k e ie !
rozw ój intelektualny, a we wsi w prow adził;

;1315 r. ogło-dł wspaniały łi-t past-or.-ki, piętoyjący
AJ

7 T
nego telegramu ihi pajceżj. Karaynał M er«er we 
zwany zn«siał iio Rzymu i po*itóż SWojn w\korzy 
stał dla wygłotezoaia satr egu pawjoiye.znych [irze-

postęp, by  ulżyć ciężkiej doli wieśniaka. Dał | nlj  .jo,.}, 
w społeczeństw ie, którego przemysi szybko; 
się rozwijał, w szy su im  pracownikom  środ k i] M ^ 1(3i naraża; ;
do  obrony' i legalnego rozszerzania s w y ch ', , .......
praw. Republika przywiązała do rodziny fran

mówień 0 tragedii Belgji 'i okru- ień-dwach uic-

też picr.-ią zatargał ws-trząs i z niejednych bez po
płynęły obfite łzy.

Prelegent TwKazał wroirrN, że sądy o twórczo-
4c*I Ż.oaxim̂ h.;̂ iax>. dlUiiO łA«ŁCia« 1 -;vIw US-
dźiit-łone i cmi go mogą póEwać siiory o octonę je 
go utworów, ale owe , treny * juz dziś bezspornie 
u-zu".ć trzeba za pra-wdziwą [>orłę litwutiiry.

A kahniję zakończyła recytacja artysty dram. 
teatru iiiiejs-kicgo p. Artura S o c h y ,  który od-

Po powcooie z Rzymu kardynał Mej.-W>r | ozyml fiagmoot ze ,Snu o szpadzie" — Że-o-m 
prowadził dalej nht£iuoir<lvw» ie swoją akcję w i rkbj-o i „Woltoiia" — Reymonta. (tg).

się na nieu.-aaono
i iirześladow ania.

Po wojnie poświęcą! się wyiącznie

tszy ń.,iiy 

kościelnej
cuskiej ludy poddane je j opiece zarządzeniami, „nędzy innemi nad zretoizo-
k tóre byty skutkiem jej du roezyim u^o us^ro twaij eI11 zjtHiiioccŁenia kc^ekdów chrzest'jań-
ju . Chroniła naród, w zbogaca jącego  -ow nocze 1 ^ , ^  w  kwieUlilt 15)M rokll w i-,ód widkich ,.va- 
śnie, zapewniła mu czte.dziesc i U pokoje p . p t ó c z o  swojego kapłaństwa,
i ciftrgliwie nawiązywara w okof naszego kraju 
n ici tak trwałych przyjaźni, że w dniu, w kić

HtJ th i fe fflM ia  i Ztmmskteśo
Staraniem Koła ix>łcmistów U. U. J. odbyta się

K raków , 25 stycznia.

A « i t j| s o l s k i e  r j e i a,,« n s t r a c j e  
w  P a d w i e  I W « ł e c | I

0  ant.y]>ołskiej demonstracji w Padwie donoszą 
i R z y m u  następujące szczegóły:

W uniwersytecie padewtófcim strajkują, dwóch 
dni studenci, rowodem miał być fakt, że powieu
student polski miał się w yrażać ujemnin 0 armji 
włoiskiej.*iIiał również ośw iadozyć, że jestzeze, ja 
ko austrjaciki w ojskow y, zastrzelił kiłku W łochów. 
W odj<owicdizi studenci w łoscy  zoTg-wrr/.owaR de 
monstrację przeciw ko studentom z zazrr;wuRy( a 
rektor rozwiązał międzynairodiowy klub stn-dou- 
tów  obcokra jow ców . Wióozorc-m oflby la się demon 
strae-ja uliczna, .dderowana przoe-rwko obcym  stu 
dontom, przyoze mkdkn z nich poturbowano. —  
Dc-mous.ranci zam rzali udać się również do W e

m-i realności i tego szczegóh i —  m oże-by le- sk 'ego  i jego  to wa rzy sza - in teł igert ta w trafnem UCCJ:. ceJom urządzenia dfim>«^rae.i itrzeti tamtej- 
.piej było  pominąć! W  dźw iękach Im wjcii tej otPworzeniu p. Yorłirodta. nąjltąiiej w ypadły ązym konsulatem pciu-ikim. rOaoja pizes.o'oozi a 
m elodji coś (przykrego, dyssoncnsow oj-n, nie. rrzl- postaci epizodyczno, przi'dcw szystk ’.“ m ów i-dnak temu, a gmc-di , <,i..oiluoa pó' Kgc s TZir 
mai coś  tragicznego wplata się w ucz u- kaj/iialnie pom yślan i Jopek, k ’ órogo cjfl.snf™ |4(*y jewt przez postoru-uki {►obojL
cia , zasm ucone tym niebudująi “ni oh-razem umysbiwą z pocieszną grą słowa i gestu d o - ( Ą ^ e f t a iO W U I l i e  k F f lk O W S J b i c I l  
'Wiejskiej, sk łócon ej Zaw mi. 1 pArW Rti sk-nałe w ygral^p. Ziw-z, nadto stary Bajorek fatHLĆ  b 4 1 l k o i » y C i l

TH <»*l’ “ * '  “* '   1 ■ .*

rym Francja znalazia się w n.ebezpieczeń- 
stwie, zdało się, że to niebezpieczeństw o grozi 
cyw ilizacji i najcenniejszym  dziełom ludzkości 
F  od czas gd y  Francja w  straszliwej walce bro jw  nietizirfę w południe w auli uniwersyteckiej 
iiiła się przeciw  wstrętnej napaści, skutkieii. Goił. NTov. uroczysta Akademja dla uczczenia Wta- 
której dotąd jeszcze krwaw i, padły cesarstwa dysława fet. R e y m o n t a  i Stefana Z e r o m -  
pewne swej siły-, które pow oli budow ał czas s k i e g o .  Na obchód ten przybyło grono p^ofe- 
i m ężow ie stanu. A  trzecia republika w  tej sorów unhy. Jagieiłońsltiego z rektorem na czek, 
ciężkiej próbie ostatecznie w ykazała swą rację repre-zoutaiici wojskowości, świata litoraakiogo, h- 
bytu , - bohaterskim wysiłkiem  wyw alezyia ozna pubuoziiiość, ora® miodzież akademicka^ któ- 
triumf dla sw ych narodow ych  i Ogólno-ludz ra Uumme wyjHiln.ila aulę,
kich zarazom ideałów  i wskrzesiła uiepodzieJ | Po iutrodukcyjriym występie chóru akademickie

. .  , są - . jaagBBassasaasssaatiai

mfn
M

paś już tak bardzo akt IV, k iói
"  ik-rzooix. r

Bfeła-
sk* na!
eakże pvsz.nv tifęcni p. W ysock iego z jggo

cłiotny-ch nakazów i p. uyeh lą ^ d , njamnu h charakterysij znom »a jen o«, oraz śwucrud*
w id ą ce  ju tro , brzm i c z y s .o  n - t o r y i  óo-v 
m arty/o , co  w y n a g r o lz i i1 m ożttaby  jt-d,?jio ja  
sp.emi barw am i piękne-go ■ p o ? . : i  w io jtk ieg  -. 
to n ą ce g o  w p o to p  o s-on e  a m -g o . .via i. p i 
to  b y ło  nie u nas je d n a k . h ‘’ ,/- w  T“ :,. ’. r '«  x a- 
rod ow y m  w 7Varszawio.

Scen ieztiość kom o tji Rączt ow W ' a ro1 u a ;R - 
piej uw-ydnioiła sięów grzojarty nów . z toort-ęn  
k iż d y  niemal odtw arzał w .-ounej już szMice

(•bwycó-nn pośm£ dw nm orgow ego chudzinka o 
spraw iedliw tui sercu w grze p. (.’h<>b*ckiogo. 
D otrze także w ypadły waryStkio mniejsz-e 
ml,., frnfnjf- u jęte pn^J: pp. Leliwę. Turski- go,

b-6urnat(>Ai;:KJ, Saw ickiego, Z1 -yszkowsk:ego, 
'■'iz óp. fcj&cówiię i R -a o w icz .

O rgana ekepni-zyiury śledczej w Krakow ie a- 
resztowr.,y Jana a, lat 19, z W oli Rato w - 
skiCj i Mieczys aw a HorsLiego, lat 18, z Ozori- 
kov.a. Obaj aresztowani byli zajęci w^charaKu^ 
rze pom ocników  biurowych ^  
czausko-lA idow ym  w K rakow ie.

i • i. : v n . . t * i i

Banku Miesz 
W  osiauiicii

dmak Kurek i ‘ liorsk i dorobili sobie klucz do
, . ,t .„rt ,. Itasy ogniotrw a ej banku, którym  przez diuz-
(.zołow ,.v pi«;a,M w i jnł /-at harj zł.yr gnmw. >vą /  "  svstem atvc",nie otw ierali kasę, żabio-

i jKinurą nadał p. Brac- * * * ' i ? i oe ustalono że skradliu; i łA ' « . « i -nr* i * - i i raiac eot o w kc. D otychczas uswiuuu, ^  C)MaujlKi, który przecie/, nu^iawno w  >K opon$zkuc - i Ilorsk lcgo  od-
tkw iącą, sam o-grającą realną prawdę* życia . u»k niittT i pięknie umiał rozjaśnić twarz sŁpnjitJ-.|
N ajlepiej wystąpiła ona w pustaciac.h kobitj- skiego policjanta. Drobne nadto daw ały się za-j Ł
c y c 1,, zagranych z przepyszną grą fizjo.gnomji itważyć nierówność;, czy  to w  zbyt- jaskrawero ODZN\G7ENTA A OSKIE DLA POLSKICH 
i e! ia- ra k t e rys tycznego gestu przez pp. Ziem- >gran:u« dd op a , czy  to w pam ięciowym  ofjfe ICZONYCH W u b ie lą  sobotę wręczy! p. woje- 
bińską(!) i Zalewską jak taż z temperamentem nowaniu roli, szczególnie w  akcie III, c o  i t t c z y - L ^  Ko? iii *wfdd, na posiedzmiu
i wdziękiem przez piękną ITaukę w  osohfe p. wiście przy .akompaniamencie kon iecznego Tttl; w-qj,w ó.lzldęj rady konserwatorów odznaki krzy- 
F oionk .etyicz, jak też je j tow arzyszki (pp. t^nia- taj wrzasku i zamieszania było  nio łatwe do . ją  j-omardoiiakiego otu-htu „Korony wlosk*oj“  p.

Jósefowi Muc-zkowskiwnu, ora® odwnakidecką i Osucliowska), oraz w  postaci W ikty , w pokonania, mam jeonr.K uum d gry  w iecow ej, 
d obi om ujęciu p. Morskiej. jak też i innych scen umiejętna rcżyiwrja p.

t  męskich postaci, obok ostrym  rysom skre- JeóR ow skiego dobrze uftajila. W iec ry!te> w i- 
ślctu-j osolrnwości krzykacza w iejskiego 7a- leżałoby skrócić n ieco, a- za to w zm ocnić w 
Chary przez p. Piekarskiego, jak też pro sto a dw ójnasób zbyt szczap ą garstkę w ieeow riików .' ^
cha rak: erysty cznie ujętej iz jo g n o m ji ch łopa Z sam ego zaś tekstu należałoby usunąć to jlv  dra aiam T o m k o w i^  ’ konserwa-

- j.r-a Szydłowskiego, sokretarza wojewpęly

krzyża oficortskisgo tego orderu ks, prof. drowi 
Tartonażowi KJrUssyiwkiNno.

Akt wręozonia insygrtjów ondarwych o iby ł się 
oboiOTości cztoaków  rady koes-erwiatorskiej prof.

prof. dira J. My cielskicgo, Tadousza

Rzuoidiy przez p. M iarczyńskiego, obok god n o  dno zd a n e  na pochw ałę bogafycłi chh.pów, 
ści i powagi K oziary, dobrze reprezentowanej niepotrreł nie pieczętujące sztukę" ' '
p r /° ’  p Kn akow skiego, czy tez śs i e f rnj  s*l- na 
w eiki poa.a ch łopskiego v/ ujęciu p. Łzyuib>-r górn

mfl rk; 
go.

le p ieczę tu ją ce  sztiTkę zb y t w y r a ź - ; S iatkow skiego i urzędnika 'wojewódiz,. odd/ćat-i 
pouczas Jfiy ca ość tchnie d u ch em  sztuki d r ’. Olesia. Już poprzednio zostały derę- 

pama-4a..tt jM'_;o ideału. RoH P. ' caone b. miuiswowi Zdzisławowi Moira-wakicmu od-

m r
Stradom 15

Saansy od 5 ,713  
w n ł«4z.o gwaŁ Z

ł>J
•MrtwbriA 21
1’oo.ZA.tok prztól,
w dnie pom . 
5, 7 i ©‘15, 
« niedz. od 3.

„ Prainleń"
Podwale 6

WANbA
litłrjtlj 5

P oci^t. pr7.edaK 
o  pfodBTnie 430 
w u ied z. od  3-e>

W T©!kl f i lm  p o ls k ie *  w y t w ó r n i !

UW  Z 36-C1U
(ŁANE3 timiKl

Dramat w 10-du akiach  z udziałem  
p ierw szorzędn ych  a rtystów  scen  
wuTszawekich, oraz J- TUR KO W  A , 
r * t t y * e r a  I r u p y  w i  e ń a k ie f . O r k i o e t r a
złożon a z 15 osób. — Sala ogrzana.

P ierw szy film  w ytw órn i „UNIVERSALW

lini iuICtiiAU mmmm masmii
Dranint e ro ly czn o-sen a a cy ln y  w  8-miu aktach  
W  roli g łów n ej u lubienica A m eryk i VTrg*nJa VaU

fLIRTO
K om edia w  6 aktach *  W A L L A C E  H E ID

W ielki Hlm w ytw órn i FIRST NATIONAL

S Y f l  S A N  A R Y
W ielki e ro ły czn y  dram at m iłosny w 8 akiach  
W  rolach  g łów n y ch : Claira Wlndaor 1 Bart Wytte
Zd jęcia  w  M aroko I A lgierze w yk on a ła  specja lna 
eksp ed y cja  film ow a w ytw órn i First National

Dramat zdum iew ający przygód  aw an
turniczych  wr 8 aktach. —  W  roli g łów nej 
artysta n iezrów nan ej zręeznoścr, bo
hater ekranu c a ’e g o  świata, ub stw iany

T O M  M I X

sałach-otaii ofiaToJnwcy m ogą zaiku.-piić Cvałą tygo
dniow ą serję ołńadów  dla jednego be®rotxrt.ncgo za 
ceou; złotych  3-50. F undow ać mo-iria d-ya, rodzaje 
obiadów : w kuchni pczy ulicy św. Krzyżn dla in- 
toligoncji i skromiriojsze przy ulicy B ożego Ciału.
Dary w nat-urze. w śoke pożądrnc. składać można 
w urzedz-ie p.arafjalr.ym św. Flarjama, ul. W arszaw - 
aAuh ». T.-

W  nńośc-'e daje się olcznuwać zrozumionie gnozy 
polożesm  i buazi snę G ięć paniceienia ufiairy ula 
ziaradzenia Gomu. Nie -wątpimy, żo ogół mieszkań
ców  K rakow a ze wszystkich sił poprze skutec-ziie' 
zajKiezą-tkowawe drziolo i nie dopuści, a.by bezrobo
tni rrr.Gi ginąć z głodu.

SPISY POBOROW YCH RO CZNIK A 1905 będą 
w yłożone na przeciąg dwóch tygodni od dniu
1 lu tego  b. r. -v goatzinaoh urzędow ych w wydzia
le piątym magistiratu krakow skiego clo prz-raląd- 
n ięo:-a. Każdc-mu pomaalęteniu w  sp :eóe lub niewia- 
śoiwie wpk-jaincmu przysługuje ] i r w o  reklamacji.

W ĘGIEL D LA BEZROBOTN YCH. W ojew oda 
kraikow-ki, p. KowaDkowsikii, otrzymał zawiado
mienie od niiimistua p -acy i opioki społ-eccmoj. to 
ministerstwo zarządziło w ysyłkę dla beisrobotnyGi 
w okręgu knaKOwsKim 15 w agonów  węgla. R o z 
działem w ęgla zajmie się magistrat krakow ski po 
itorozumioniu z zairzndom fiwwluszai bemrobotnyob.

O TW ARCIE TAN IEJ KUCHNI P R Z Y  ULICY 
D IETLO W SK IE J. W  dniu w czorajszym  nastąpiło 
otwarcie kuchni dla in ju boższoj ludności żydow 
skiej przez Stow. dobroczyne B-Lechem. VV ur»>czy 
M ości wzięli udział: komisarz rządu Ostrowski,
wiceą<rezydeiit miasta Sare, imicraieai w ojew ódz
twa r. Gaweł ,oraz imieniem gminy izraeUckiej dr 
Rafał Laudau. Przemaudaii: prez. st«v r. lioraw  t®, 
dr Lanudu i inni. Kuchnia, która mieści się w da. 
waiyiu baraku, w ydaje obiady rn.ęsne po 45 gro
szy, herbata z cłilołiem zaś kosztuję 10 groszy .

RUCH MIĘSNY W K R A K O W IE . M i tutejszą 
targow icę miejską spędzono od dnia 18 23 bm.
47 buhaj!, 224 wołów , 2 W »  k r ó w ,  86 jałów ek, 4j o  
G iiąt, 1 ba-iaiia, 18 sztuk nie. J g a o g o b m
2 108 z w io -a t . Xa 1 kilog-Wfn bitej rag i nieroga
cizny p ła w i  o 2 — 2.40. Zc spędwomyeh na targ zwio 
iząt sprzed-mo na kous-um-cję m iojsoow ą 2.0t57, do 
innych gmin kraju 104, na eksport do Wiertnia 
112 szluk nierogacizny.

WZMOŻENIE TAR G U  NA KONIE. Na nowo
ttiworzonej targow icy na 1 u d o  przy ulwy óabłn 
Go w Podriórzu od  khku dni ruełl na targu 2TTH- 
ezinie się -żywik, spęd koni dochodzi do 500 ;ou .
Na targ przytrwają kupcy z G óniego Śląioka i in
nych dzieluic, a nawot eksporter? - z zagrautoy, 
a-lbowłein obecnie w zm ógł się znacznie w yw óz ko
ni do Belgji i do  Austrji.

W ŚCIEKLE PSY  NA ULICACH K R A K O W A .
W oslatni-eh dniach zaszło kilka wy -podków w łio -  
klizny wśró 1 psow w Kaikowie. W uuoc tego f«a- 
gistart krakowski p^zyjłomma wydane w &wo.«i 
czasie w tym kier u-uku zarządKei i. P sy , sen77}  - 
traio przez rakarza, będą w  ciągu 24 godzża zgla- 
dzoae.

A T A K  SZALU. Pogotow ie ratunkowe p r z e n o -  
z lo  do „zpi-ta-la św. Łazarza naejaikiego J " r  a Lan
giew icza, Tezącego łat 26, z Będzina, k t ń y  po 
przyciu d.o K rakow a doatai na dw orcu osołoowym
atklfii szału.

O K RAD ZIO N Y W  ŁAŹNI. M annow i Sohlssclo- 
v.i, jiornocuikowi hantllowemu, skradziono w łaźni 
przy ulicy Paulińskiej z kabiny większą kw otę pirzetz cały tydzień. Najbliższą now^dciią będzie kro 
pietv:eżną (12 dolarów) tochwCla autora „Ta^isaR", M eicfjjw a LengyePa,

UJECIE NOTORYCZNEGO W ŁAMYW ACZA, pod tytułem: „K iw a  pod W a.ei4oo“ , k  u.ej tema- 
Policja krakowska ujęła Stefana Kubalę, netowy- j (tos.arczylo orygraoine nkaeu wkftóch wyuwór- 
aznegowłamywaciza, który, zajety jako paląc?/, w f lm c r y d i. 
k m  przy ulicy Paulińskiej, okradał syeS matycz- PANTÓMINA BALETOWA W „BAG ATELI" 
nie {łrzylegly magazyn. —  Ofuwą Kubali prJuły j Próby t fantastyezzioj pawtomtoy baletowej ..iYr.e- 
szczególnie świece, mydło i garderoba. 1 Szkoda, wózyna z zapaŚcanii". w uMad>z'e i z muzyką J “ '  
jaką Kubala wyrządził, obliczono na 3.600 zlo-J ljnmza Sareyeca i pntotóm i J. Migowej, dchi-jfgają 
tych. końca pod kierunk’em reżyseirkim wars-zawikie®0

„REDUTA"
Lubicz 15.

P oczątek  przed, 
cod*, o  5
7 1 9-lej wieczór 
w niedz, o g» 3.

„SZTUKA0
św. Jana 4

Począł, przedst* 
eodz, o 5-lei 
w niedŁ o g. 3

K gO Ł O W Ą  GOR
niesłychanie em oc  o n a ją cy  dr.tm ai se o sa cy in y  
w  10 aktach z przepastnych  głębin K etiiućky 
W  roli ^Tówne;: szaloną od w agą  i fen om en aln ą  
slU  obda rzon a  przem iła  A m eryka n ka: A n tiiw t 
t r te w * r t , Nuprnipazy i najw spanialszy  kom ik

w  znakom ito} farsie am crykańftk:e '.  
O rkiestra w o jsk ow a  6 p . a. p, w pełnym  składzie 
ilustrow ać będzie  naprzem ian z drugą ork iestrą  

cyw iln ą  sa lon ow ą  „tledu ty *
P rO R rs m  p o  r a »  p i e r w s z y  w  K r a k ó w !®

Prasditwj Waneija i

ic e u E iis u E j

W t, rłłtary dc a-na* Mcttaęy 'a a -  er r ty « a y  
w 7 wt»t1d*ii akiach, —  U giówuaj r«I

P i . m T i . i i

Z TFATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Rrzychjlnie n.a sobotniej premjecze przyjęta uowra 
komodija pols-ka Józefa RąeziWwłikiago „PGityka 
i miłość" zapawraria fśę, jatto atraDc&ja rojMriniaj-o- 
w>o. „PoRtylka i ndiość" grama będzie be® przerwy



N O W A  R E F O k M A
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TEATR BAGATELA
SENSACY1NA PREMIERA!
We w torek , dnia 26 styczn ia  1926 r.

DZIEWCZYNA 
Z ZAPAŁKAMI

Pantom im a fantastyczna baletow a w  R -tir ,
A."_d#rsen” * Wo,na

żywo zaprezentowało pełne finezyjnego dowoijru 
„Jedno słowo kochającej kobiety11 —  Kornela Al a 
k u s z y ń s k i e g o ,  zgrabnie zagrane przez art. 
dram. teatru Słowackiego pp. Al orską i Znicza, 
z r-żyserją p. Jed newskiego, a pozwalające-zoba- 
ozyć przedewiszystikiem bardzo żywą i piękną gro 
p. Al orski ej w roli specyficznego typu kobiecego.

Żywy udział w zorganizowaniu . całej imprezy 
wzięła p. dyrektorowa M. Chmielowa.

uWaldteuflany* Jul. szrcycrn, z prologiem
G ościnne w ystępy H eleny BeUefty, p r fn j, bn lerlnv
nadworne: opery w Londynie, PeliksA Bańkowskiego 
ZaWenlf n- tfW yar6'rav.'3klch, oraz Sali Orwiez, Ireny 
srl rwi h , ,my .Horslfej i Ludwika Matleńskiego, omz 

4°vei N,ny Dolińskiej, ludzie'/, zc współudziałem n(1„, ■ ■ zrzeszenia Artystów Bagateli", Chóru orntoryr*r, , jie nej nrtoeslry symfonicznej 20 p. p. Reiyeerja 
baletowa Feliksa Bańkowskiego.

Klerownlytwo muzyczno Juljusza Szroyero,
Wystawa I dekoracjo W. Forablka. 

Kostjaray proj j . Łeitera.
^ o w e  efekty  ńwletlno 

5 ° c*Qtek pnnktnainle o  godrlnl©  7*30 w ieczorem .

Projakt ustnwy sKsrbo»eJ na r. 1926
Warszawa, 25 stycznia. 

Na eobotniem  posiedzeniu R ady  ministrów 
uchw alono szereg zmian w projekcie ustawy 
skarbowej na r. 1926. Zmieniony projekt usta
w y przedstawia się,,następująco:

Pożycia dochodów wynosi 1527‘8 miljonow 
złotych, pozycja wydatków 1731‘7 miljonów

Zł°Ponk*waż deficyt wynosi przeszło 200 m iljo
nów złotych, równowaga została wyrównana

048,524, państw ow e zakłady: poczty  i telegra
fy  21,169.086, państw, przedsiębiorstwa górni
czo-hutnicze i przem ysłow e 581.287, p ob k ie  la
sy  państw ow e 38,024.538.

W YD A T K I PRZEDSIĘBIORSTW PAN.
ST W O W Y C H .

Polska A gen cja  Telegraficzna 120.000, w y  • 
bwórnie w ojsk ow e 8,000.000, radjo-ielegraf 
857.566.

DOCHODY Z MONOPOLÓW.
Sacharyna 50.000, sól 31,887.400, tytoń  

200,000.000, spirytus 2 1 1 ,000 .000 , loterja pań
stwowa 6,572.650, zapałki 5,000 .000 .

1  k r a j u  i  z e  ś w i a t a
D E LE G A C JĘ  PRACOW NIKÓW  UM YSŁO

W Y C H , pozłiawioinycłi pracy, przyjął w sobotę mi
nister pracy, Ziemięckł. Delegacja przedstawiła 
miiwtsŁrowi rozpaczliw ą sytuację bezrobotnych jna-
cowindików um ysłow ych. '

TAJEMNICZA ŚPIĄCZKA. 1 Warszawy teprzez zwiększenie pozycji doch odów  o 100 mi- J  . M Ą C Z K A . *  ~
ljonów  złotych, które m ają w płynąć z reform y; , ?  czora.ł po południu pi . , **
ad min te', m cii. jak to przewiduje artykuł I p r o - ' P j ^ o d m o w y m  letargu^ p ej ezow s^a"

7™ f o , K̂ aJLkowskw^ -  Atrakcją .ego 
^ p ó łu ^ a ł  tancerki
sK rł W  ny teatir6w I‘Otcrfabiursskikh i b w liń -
,j- i. . .tytułowej kreacji wystąp znana już
ik.1 ajsowskiej publiczności ■ młoda, utolootowtina 

incerka, (Jaki de Lys. Ponadto warszawscy tan
cerze soliści Majewska i Matleńsiki.

.Z  OPERETKI „NOWOŚCI". Dzisiaj w dalsąm
,rLT i3 0 czcnl dorośli jeszcze nio wie- 

uzą , która z każdem przedstawieniem zyskuje co 
raz większe powodzenie. Prócz całego szeregu atra 
Kcyjnych scen, zwraca na siebie szczególną uwagę 
patemina^ baletowa A. Piotrowskiego, „kongres 
walut'1, Niemnlejszem ztiintore^owaraem cieszy się 
dancing, kończący I. część rewji. Rewja grana i 
dzie do końca tygodnia.

hę-

REPERTUARY:
T E A T R  jm . SŁOW ACKIEG O

Środn^ęw6! b' m"  ” ?olityka- 5 mi}«ś ć “ . a, 27 b. m.: ..Poćityka. i mdłość11.
'2wartek, 28 b. ul: „Poliityka i małość11.

T E A T R  O PE R E TK A  „N O W O ŚC I".
lorek, 26 bm., o  godzinie 7.45 wieczorem : 

”  ?> 0 czein dorośli jeszcze nie wiedzą11.
Środa, 27 b. m,, o godzinie 7.45 wieczorem : „T o , 

o  czem dorośli jeszcze nie w iedzą11.

  j  3 * '

Dbajcie o swoje zdrowie!
„S iw atjcaiK Łie ę o r ik ła  z io łs  '

k £z mnrtą kogut) rj.suwttją choroby 
/■: £ c !ą < k a , k t s s e k , O cstm kc'# , 
Jł k  fi .e n .a  to ic low e  i t. p. Idealny

naturalny, łagodny środek przecz/ 
szczający, ułatwiajaer fuokcie orna-

jak to przewiduje artykuł i  p ro -, , ,  •
jek lu  ustawy skarbow ej. -  i T U(: ia '  ( ,ni,a urz,łdniezka, P , .

Ponadto doch ody  m ają b y ć  podw yższone o . .0I!a .w  dalszym^ciągot mePrz: ‘ ’ 8 ‘
25 miljonów w dochodach ministerstwa fekar-,, ' ^  ^ 0 0 d „l™a c 5, i es1 _°na, . ,}0 a n ta łk i 
bu, przedewszystkiem  z podatku przem ysłow e
go . ,,

A rtykuł I ustawy skarbow ej postanawia, żo 
rubryka w ydatków  ma b y ć  zmniejszona o 
kwotę 118 miljonów złotych, która ina b y ć  u- 
zyskana przez zmianę organizacji zakresu dzia
łania i postępowania w ładz i urzędów uaństwo- 
w ych , oraz przez produkcję personalną i wy
datków  rzpczGWO-admłnistracyjnych.

Art. 2 ustala rubryki rozchodów  i dochodów  
dla przedsiębiorstw państwowych, przyczom 
rubryka rozchodów  ma b y ć  zmniejszona o 100 
miljonów złotych w drodze reorganizacji tych 
przedsiębiorstw. Ponadto artykuł ten normuje 
rozchody i dochody  m onopoli państw ow ych.

Art. 3 wskazuje źródła pokrycia dla prelimi
narza budżetowego na r. 1926, a m ianowicie:
1) dochody z danin publicznych 787,950.000,
2) inne dochody adm inistracyjne 199,917.344,
3) dochody z przedsiębiorstw państwow ych 
60,501.638, 4) dochody z m onopoli m ustw o- 
wych 454.510.050, ponadto uwzględniona jest 
kw ota 100 m iljonów złotych  uzyskana z reor
ganizacji przedsiębiorstw państwow ych.

Art. 4 postanawia, żo wszystkie w ydatki 
państwow e mogą być uskutecznione tylko na 
te cele Jakie są wymlen;one w rubryce budże
tu państwowego i w granicach kredytów w tych 
rubrykach ustalonych. W szelkie kred v 'y . pre
liminowane w  budżecie na rok 1926 będą o- 
twiorane miesięcznie przez ministra skarbu, 
przyczem  m.nister skarbu obow iązany jest o- 
graniczać w ysokość tych kredytów  prz«z*stoso
wanie wszystkich oszczędności, w ynikających

  ^  z reform y adminstracji, tak aby ogólna' suma
naturalny, łagodny środek' 'przeczył i  w ydatków  nie przekroczyła ustalonej k w oty

tlenie p łuc. Lekarze oświadczyli? '̂ e ^Pi!K »ka  
nastąpiła przez zatrucie weronalem.

WIELKĄ ORGANIZACJĘ ^lE G O A Y bA .^ , 
drza.łającą na rzecz o&on*'*mego 
woła w W arszawie policja nolity-oana? k .ora are
sztowała, obrmliHjąrych w zanikmętvm lokalu w>zy 
stkich c.złonków organi^A - 7,jaje fi? najwiQKS-'.;i
z dotychczas wykYytych.' Skonfiskowano ojbrzj-mi
matejał, z którego wynika że organizacja war
szawska, działająca w kontaikoic z centralą w st-g 
,1CY jodnego z m-ora.rstw miała do dyspozeji bar

dzo obfite środki materialne Aresztowana ozłon-
konae organizacji waim:zawskicj należą do sfor 
toiigeneji i są osobam i cyw fncjn i.

MIMO p r z e j ś c i a  Na maHOMETAMZM s k a  
ZANY ZA DWUZENSTWO Przed rokiem zgł«=d- 
a się do policji łórłzlde; ewangelicka P. Efeen- 

bmtuKwa i zaskarżyła męża swego. Brunona, żo 
przed kilku laty porzucił ją i zażądał zgody na

nów trawienia i d«iałający prz«~______
«  ^ ,w ! t 0  K « ( t i o i e r n c i  o t y l r n i o i .  f . h n a z n j ,  a p e t y t  
^  l winiacmajn organizm. — Pudełko zł 1-50.

Sprzedfcj  ̂ apteki i drog^rje.
Hnriowna sprteda^ w Krakowie:

w Lł,a 
akrj

21ft6

SkUdj sptcczfia y , Z o r j ą “  śf. Ssbastjana 9/

,Xm  Dziennik liBStwnnv“

SkUaj

1731.7 miłji.nów’ złotych, która może być w y 
datkowana tt 11;o pod -warunkiem i w czasie 
wydatkowania budżetu  będą osiągam ‘ w szy st
k ie  d o ch o d y , prelim inow ane w  b u d żecie  w raz z 
n adw yżką , w ypływ ającą  z organiz.aeji prz<-<l- 
siębiorstw państwowycłi. “  j

Art. 5 postanawia, że otworzenie kredytów, i . na rozt*y\ ? . y n s i ę  rokowań ia nutnk;-
• t • u Z v  r  Ttl-TlC,rL U  K(jfkID

me objętych budżmern może nastąpić t y k o  naj  'W !ECZ?fSTA w  b U D A P E ^ E .  Na
sk.rzyżowamu ulic, w mieWou, gilrzie dnia 6 na

m 

nóż wód.
Nie mogąc zaś rozwodu uzyskać- przyjął maho- 

metan,ram , zawarł powtórny rwin.zctk m s ł ^ t e  
z żydówką Zofją KałisLn mimo trwamaa p o p ie j -
n ionv\ TUMO.yl-n ^ 1 ,. ,  «mego zw-Lązku. Charakt^TOtyczna ta sprawa była 
rozpoznawana przez <-.d  w Warszawie,
który ,po pracprowadzionei rozr»Ta-wie ska,zal Bru
nona YCI Ibrahiima Efcenbmuna na 6 miesięcy wię- 
zieena, Kegmę voi Zwf. Kalpj<ą na 3 m ielące 
i mułłe I M  Ohaffi.z^a ńa 8 miesięcy więzie
nia. Wszystkich oskarżonych' osadiz/mo w arrez-

Mosooie oreszlosonin Railsn P ®CzBRi-Tsc-llna
dze

(Telegram własny
Moskwa, 25 stycznia. W edług doniesień pra

sy sow ieck iej z Charbina gmach generalnego 
konsulatu sowieckiego w Charbinie jest otoczo
ny przez wojsko i policję, które nie przepusz
czają n ikogo poza członkam i konsulatu. R o
syjskie dzienniki w  Mandżurji zostały podda
ne ostrej cenzurze. Lokale rosyjskich  związ
ków  zaw odow ych  robotn ików  j urzędników ro
syjsk iej kolei są otoczone przez oddziały woj
ska 1 policji. W szyscy człon k ow ie  zarządów 
zaw odow ych  i inni funkcjonarjusze zw iązków  
zostali aresztowani przez władze chińskie. —  
Rćwneż władze chińskie nie przepuszczają de
pesz do Rosji. M. i. telegram generalnego kon
sulatu został zatrzym any. Korespondent rosyj-

„N ow ej Reform y11).
skiej ajencji sow ieckiej donosi, że w każdej 
godzinie należy się liczyć z zajęc'em urzędów 
telegraficznych przez władze chińskie. Are
sztowania wśród urzędników i robotników ro
syjskich trwają w dalszym ciągu. Po ulicach 
krążą patrole konne policji.

Chińskie w ładze policyjne żądają od urzę
dników i robotników rosyjskich pisemnych de- 
klaracyj, że będą posłuszni rozkazom władz 
chińskich. Odm awiający podpisania takich de- 
klaracyj są aresztowani. Do Charbina przybył 
od  strony wschodniej chiński pociąg  pancerny. 
Sow iecki konsul generalny Grant w ystosow ał 
drugą notę do władz m iejscow ych.

wiocizór kolerid polskich. Na initeireeujący ten wie
czór złożyła się prelekcja prof. Jerzego Soplicy, 
który w przys-topnej a literackiej formie naszkico
wał hfotorję kohindy polskiej o l  saanyc-h jej "fl- 
oząitków do czaeów dzisiej-zy-cih. Prelekcja, oparta 
na materjale, zdobytym własnomi dioolekaniaTm. 
stanowi pożyieoany przjrozynek w l&teratuirze mu
zycznej polskiej. 1 31

Drngą ozęść wioc-zoru zajęta i ’tistrac,ia muzycz
na. Na estradzie ukazał się chór Cecyljański (w 
części), który odśpiewał szereg koleud z wi-jku 
piętnastego, szewnotego i osiemnastego i nowooze- 
snyc.h. Chórem kierował mistirzowsko O. prof. dr 
Biz?,!, znany w naszem mieńcie, joko wybitny jnu- 
zyk i komjx>zytor. Chór, niedawno w Krakowie 
powstały, posiada już ustaloną markę, jako wy
borny zespół śpiewacki, widać w rozwoju kolosal
ne postępy i prayrest głosów. (H. W.)

Zurych, 25 stycznia. PAT. Zamknięcie g ie ł
dy. Paryż 19.35. Londyn 25.20, Now y Jork 
5.18.5, R elgja 23.52. W iochy 20.80, Hiszpania 
73.40, IIo land ja  208, Berlin 1.23.5, W iedeń 
72.90, Sztokholm 138.65, Oslo 105.55, K open
haga 128.35, Sofia 3.55, Praga 15.82 i pól, War 

72.00, Budapeszt 0.72.5, Bi a 1 ogródszawa
9.17.5. A teny 7.50, K onstantynopol 2.75, Bu
kareszt 2.45, Ilelsingfors 13.07, Buenos Aires 
214.50. Tendencja mocniejsza.

Wiedeń, 25 stycznia. Kursa papierów pol
skich w  tysiącach koron. Fanto 137, Nafta i2Q, 
Karpaty 99, kolej Lw ów -Czerniow ce 200. Ten
dencja mocna.

ODZNACZEN IE PRQF W ITTIGa. D ono
szą z Paryża: R zeźbiarz*prof. Edward W itd g  
wybrany został członkiem  sekcji sztuk pięk- 
nych Instytutu franouskie-o.

ZN!ES»F.N?E P n s ę ^ T W A  cn jA lA SK iE G O . 
l oseł francuski w Moskwie, p. Herbotte, zskomu- 
mkował urzędowo komisariatowi ludów. <ro-a.w zt- 
granic®nych, że frasicuwkie ministerstwo spraw r.
granicznych wykreśliło jmselst-wo gruz?ń d r "
ryżu z listy przóiisLawii-kd: cu-lze/żomdcieh,

\ s ) a  ; t i i y  ( ,h  p r z y  r  7^'i ' i  I  : - i  n .  1 1 . - '1, : : j ; , n r '  y w .  Ir . Hi
s a m r m  i» r z y n n . I i r ż .n o ń ó  G r u z j i  , i r ,  R o s j i .  Z  P a . - v ż ' i  Uonowwi, 1.0 krok tw, zrn.il , k * „ , TO7 przerr -4 ,1  
f r . i łK - n s J c i  n a  w y r a ź n o  v..-l--V>nU< rr.a < U i w w - j o D k i n n T )

wniosek minislra skarbu, zatw ierdzony w dro
dze ustaw odaw czej pod warunkiem, że równo
cześnie z ,sta w ę otw arte nowe w ystarczające

(p) „żyw y Dzionnik11 jest miłą formą kulturaintj liukrj.C.ia. . . . .
n -y w k i . Daje możność słyszenia i widzenia ca - ' , AvL ,J’ 7 1 8 zawierają uprawnienia cna im - 
ł^ro skl-uiu red,;i ic j. ^  wobec bowsobo. nistra c o  do przenoszenia kredytów  itd.

wosca zazwyczaj artykułów dziennikarskich wnosi At} ' } l?  uPra!vn,a m ' nujtra akarbu do
,, zaiQteresowauie, indywidualnością poszczę- m a krótkoterminowych, oprocentowanych po- 

kólnycn autorów zabarwione. Tradycje „Ż yw ego z>'czek ’. a . to:  a> bankom państwowym z tern 
Bzionnika11, znane dobrze w Krakowie z lat prtJd- z^ k rzezcn ,ern , zo p ły n n ość  srod k ow  m anso- 
wojennych, w roi;u ubiegłym wznowił z dużem 'wNch ba n k ów  pow in na u m ożliw ić  w  k ażd ym  
Powodzeniem „K lub społeczny" (pod redakcją ezas,t°  * w rot P rzynajm niej p o ło w y  p o ży cz o n y ch
_  ,  .  i * . * .  Z.i* R k n p h i :  n n i K ł w f l  n\  7 t v i  a  rr\z  B o  m  o n o l n . , ^mec. dra Bogdom e^o), a w roku bieżącym nowy
numor tego intoresującego diiennika ukazał się 
właśnie wczoraj w teatrze imienia Słowackiego, 
wydamy staraniem Marjańskiej So-Jalicji, na iz.ecz 
wUlsy Akademickiej, pod naczelną redakcją R. 
Ku°r i i !  z,y b s k 1 e g o, redak tora „Ilustrowanego

jera Codziennego11.
pięknie i podniośle wygłosił 

do * ,^k|n- E s t r e i c h e r ,  który, nawiązując
]°. ^ 'o lk ie j tradycji roztaczania opieki nad mło- 

JOżą z czasów OleśnieJriego i Długosza, zaa-pel*>- 
Wi,ł do juk najusilniejszych starań o zdrowie i siłę 
duchową m łodego fio.koJonin, m ającego za /locjdo- 
wuć o trwałym bycie odrodzonego państwa. Rze
czow y artykuł z dziedziny factiowcj' w ygłosił pre
zes inżynier Karol B a r w i c i ,  grutownie i barw
nie om awiając rozwój i znaczenie kolejnictwa. —

ze skarbu  państw a, b) związkom komunalnym
z zabezpieczeniem na pobieranych przez kasy 
skarbowe wpływach dodatków  kom unalnych. 
Pow yższe pożyczki m ogą być udzielano z zapa
sów kasowych, o  ile zapasy te przewyższają w 
każdym  miesiącu potrzebną jako rezerwę na 
niezbędne w ydatki państwowe kw otę 00 m iljo
nów złotych, obejm ującą również sześcio-pro- 
Centowy kredyt w Banku Polskim.

W Y D A T K I ADM IN ISTRACYJN E.
W  częśc i s z cze g ó ło w e j w ydatki na admini

strację są n astęp u jące : P rezyden t R ze czy p o sp o 
litej 1 ,507.098, Sejm  i Senat'7 ,99 '8 .500, kon tro la  
pa ń stw ow a  3,855.2-10, prezyd ium  R a dy  m ra- 
strów  2 ,183.165, m in isterstw o spraw  zagran icz
n ych  29 ,100 .438 , sp raw w o jsk o w y ch  pierw otna 
p o zy c ja  547 m iljon ów  zło tych  zosta ła  podwyż-

\\ żywej i głęboko ujętej syntezie scharakteryzo- jzoim  w czoraj na 563,500.000, spraw we wnętrz 
wał „d*rś i jutro goepodsurae1* irrof. dr Adam n ych 178.072.539, min. skarbu 93,023.234, 
K r z y ż a n o w s k i ,  poilkreśiając „korzyści11, ja- ministerstwo sprawiedliwości 83,000.000, prze- 
kde wynieśliśmy z dotychcztmowego przesilenia g\v my S}u i l.andlu 17,363.925, kolei 8,041.400, 
sI>°darozego, lecząc się z kolejnych złudzeń, a n- rolnictw«T. 32.949.756, ośw iaty 270 mil. (pier- 
^4-c się 7,wolna dwu najważniejszych podetaw -wotna pozycja  264.5 m iljonów złotych), robót 
aaua<‘'ii g o s p o d a r c z e j :  p r a c y  i oszczędności. W bar- publicznych 57.593.193, pracy i opieki spo- 

*o miły, [)eł,,ri swotmdncgo doweafw, a nie mniej Joeznej 77,629.475, ministerstwa reform rnl- 
^ 0 ‘ Owo o dzisiejszym przesileniu teatra.nem mó- nveh 29.831.054, renty inwalidzkie i zaopatrze- 
^  I»x)f. dir Tadeusz S in  k o , przyczyny tego Kry- nja 169,812.437. dbigi państwowe 107,533.658. 
zi_sn dopatrując się słusznie w braku aktualności

“ •otwowa.unj powojennej pnbliciośd. Felje. Z<«t«»KMe t o h o d o w  przedstaw ,! Ki; pa

• r ó i Y I t '  m̂tomhp. dr * Crerydept Kzeer.ypospolitej 227.000. Sejm
ałegotryczoej _ Î L “ 1.e a satyry<'7'rae UJ<1 1 ' Senat 52.225, kontrola państwow a 99 200 iire-
r s - w 5 5 2 - 2 2 5 " - r S L  ^ j . m » .
łe określonych 
anegdt 
d a n i .

- i r  t  ljonów  995.000, M. S. Wojsk 15,360.989. mi-
anegdotoch z sali S h  barW‘le nisterstwo spraw wewn. 12,404.380, skarbu

J’ m&c- dT ^  B 0 g - 846  93 1 .65 5 , sprawiedliwości 35,061.990, prze- 
Z nośrotł m.,— „  • handlu 4.028.281, kolei 195 "mvsłu i 50.0O0,

niC b; i0 rolnictwa 10.962.876, oświaty 7.492.230, robót
t > : °  ^ 7  ! publicznych 18,207.308, pracy 829.946, re*rm
ezych • ^ ^ o d z d ł a  stasowaea w diwiej- rolnych 6,t36.5.m, renty m w abdzlue 23,720.0o0 
POnow?TTi!Ch codzi«™ rch  ilustracja, którą ekom. długi paastmOWO — .
Pomysłuwem7^ ? 6 k: K. P o c h  w a l *  k i w D 0 C H 0 D Y  PRZED SIĘBIO RSTW  PAŃ STW O  
kach“, rdzowaniu „kobiety w ośmiu epo- 

adzwyczajny dodatek literacko-teatralny
W YCH .

Drukarnie państwowe 71,653, Monit u  Polski

ździennka 1849 roku został rozstrzelany przez Au 
strjaków pierwszy konstytucyjny prCTrtS ra<lv mi 
rf.stirów W ęgier, Lmlwik Batthyamy, m:,asto Buda 
[>os7,t. postanow iło wznieść ,.ivieczvR^ft lampę11.

UM ARŁ PO OPERACJI W ILH ELM A. W edług 
„Rpitiish United Press11, by ły  cesarz W ilhdm  uod- 
dsł się w  tych dniach w D oon i kfckiej opoiao.ji 
ucha*. Operacja pow -w ła się zupełnie i sprow adzo
ny z Berlina dla jej uokoniauia profesor von He-1- 
mert zaproszony był przez b. cesarza na obiad. —  
W krótce po ob«łz /ie  i>rofa5or zasłabł nagle i zmarł 
w kilka gw la n  późnae], przew ieziony do szpitala 
w Utrechcie.

ZGON AUTORA SŁAW N YCH  PODRÓŻY. — 
W Londynie zmarł w 83 roku ty c ia  Charles D ong 
hty, podróżnik, autor wielu ujętych w  form ę n o  
weli, opisów podróży, dotyczaęyoh p r o , raźnie n:i 
stynj Arabskiej. P^acc D oughty ‘ego  uznawane by 
ły  w Anglji przed k-lkudzIa -̂ęęiu ]a1v 2a K  
c-zine.

K A R A  ŚMIERCI ZA  ZAM ACH  BERLIŃSKI. 
..Ru!1' d-onosi ,ze by ły  óf car armji carskiej. Szczer
ba, dokonał w  Charkowie aa.ma<thu na życie ko
mendanta garnizonu, KomunDty S iorgk jow a. IV 
meudanym zamacłiU; bzazorbę a1re.s7down.no i roz
strzelano. r o i  no waz nu-ał 0n należeć do „owgałę- 
zione.i organizacji p r z o d w s o ^ ^ .  G p u  oha, .
kowsJde dolłcualo licznych aro^ tow ań

m o ™ w A^ pP S S ! TÊ S  USR-OW ANE ZA- MORDOWANIE POSŁA S O \ V T v
dnia donoszą: W  procwńe o  1 • , ~
przeciwko posłowi sowiocfkbimn
8MBC, od iar/.on i Szakszenko i p m t .^  (rr_
sąd przysięgłych
piętnu uwolmem <xl wtny. 0^ ^  p ^ no ^  
stał skazany n a je a o n  tydzaeń arosztu za fałszywe 
zameldowanie się. Kara ta została wfioM na' do 
aresztu śledczego.

STRASZN A K A TA STR O FA . Z  W alonej! dono
szą: Samolot, na którym próbow ano lotu, sjm-^ł 
na plac, na_ którym odbyw ał się jarmak. P ięć osób 
zostało zabitych,, a 4u ra-nnych, w tom wigksztłść 
ciężko.

ŚMIERĆ 122-LETNIE.I M URZYNKI. W  stano
wym przytułku dla starców w  Charłashon w  Sta
nie Wirginja (Stany Zjednoczone) zmarta w 122 
roku życia m urzynka Mary Jones. —  Swetra je j 
zmarła dwa łata tem-u po 111 la/tach życia.

NA KURSACH W IECZORNYCH  POLSK IEJ 
Y . M. C. A . rozpocznie s:ę drugie półrocze 1 Iuto- 
go. Z  okazji tej utworzone będą nowe grupy p o . 
czą-f-kujących i zaawansowanych na i'/sł.y9tkicli 
grupach, tak językow ych, jaik ł stenografji. —  Ze 
względu na przerwę w akacyjną, która od-.lsbdi ba 
fiótrocao otl następnego, nie bęjiiie  teraz obownąz- 
kmre nisaozainże opłat cri-orocznych za naukę, lecz 
jedynie półroczny oh. M-pigy przyjm uje już sekre- 
ta.rjat Ogufcka przy ulicy Ret-oryka 1. 1, telefon 
£.436,

W IECZÓR KCLEŃD POLSKICH. W  sali Kolie- 
gjiun w ykładów  naukowych w  Krakowie odbył się

T E L E G R A M Y
R g k M B  w snrstole stoczni 

ŚdBńsklel
Gdańsk, 25 stycznia (A W ). D yrektor stoczni 

gdańskiej, prof. N oe, k tóry  onegdaj baw ił w 
W arszawie, ośw iadczył po pow rocie, że zado
w olony jest z pomyślnego przebiegu rokowań 
w Warszawie w sprawie stoczni gdańskiej.

is e ie i p o w  0  GlfcM u
Gdańsk, 25 stycznia (A W ). C zęściow o odw il

że spow odow ały, iż zatoka Pucka oswobodziła 
się od lodów. Tracę przy ładowaniu w ęgla pol
skiego prowadzone są przez całą dobę na trzy 
zmiany.

lilsirtp wezmą udział w konferencji
rczkrojeniowe!

Berlin, 25 stycznia (A W ). N ow y gabinet 
R zeszy przyjął zaproszenie na konferencję roz
brojeniową. -  “

i m n & z  t f z  m t iM ę Ą n
W ied eń , 25  s ty czn ia  (PAT). IV sobotę koło 

godziny 3 ympigiidniu kofo Sr.-ij 1 tin pod W ie
dniom z powodu defektu motoru w ylądow ał 
samolot polski z Krakowa. W ylądow anie od 
było  się gładko. Pasażerów w  sam olocie nio 
było .

K a t a s t r o f a  s a m o c h o d o w a
Paryż, 25 stycznia (PA T). Z pow odu kata

strofy sam ochodow ej zabity został podpułko
wnik sztabu generalnego Włodzimierz Boche
nek, zastępca d ow ód cy  1 pułku czo łg ów  Ka
zimierz Laskowski, literat Leopold Zborowski 
oraz jego małżonka odnieśli rany. Szczegółów 
katastrofy na razie brak

D Z I A Ł  G I E Ł D O W Y
Kraków, 25 stycznia.

Zebranie dzisiejszo przeszło pod  znakiem 
tendencji niejednolitej. Zieleniewski i Chodo- 
rów  znacznio słabiej, podaż w  Chodorow ie sil
niejsza, prze tendencji pod koniec zabrania 
słabszej. Zieleniewski w m ałych obrotach przy 
większej chęci kupna. R eszta papierów utrzy
mana na ostatnin poziom ie, w iększość papie
rów w  transakcjach, przy m ałych obrotach. 
Ruch znacznio ożyw iony.

Na pogieldziu tendencja dla L okom otyw  
m ocniejsza przy silniejszej chęci kupna. Ruch 
niewielki. Za L okom otyw y płacono 0.78— 0.79, 
Bank Polski 54— 55.

Na rynku walut i dewiz tendencja n iejedno
lita. Dolnr od soboty  do dnia dzisiejszego
wśród ciągłych  wahań uległ pew nej zniżce. __
W czoraj kurs dolara dos7.edł do 7.30, dziś w  
godzinach porannych w zrósł do 7.32, ok o ło  p o 
łudnia jeszcze się w zm ocnił, utrzym ując się o- 
statecznie na poziom ie 7 .36— 7.40, przy tenden 
cji jednak słabej i znacznej ilości towaru. Obro 
ty n ieco żyw sze.
, p ie;dy  krajow e notu ją dolara 7.28, w W ie-
7 00  Zl°ob  rnocnk'j> d o la r '  kalkuluje się tam i — 7.2 o.

*f'A\i. ^ * ■
K raków , 25 stycznia.

A k cje : Pol. Bank. Przern. 0.10. —  Po!. Tow. 
Han dl. 0.19. —  Polski Glob 0.15.—  Zieleniew
ski 8.75— 8.80. —  Trzebinia 0.15. —  Górka 
7.25. —  Tepege 8.18. —  Polska Nafta 0.22. —  
Strug 0.20. —  Tłuszcze Trzebinia 7.5. —  
Azot 0.17. •— Elektrownia Siersza 0.12. —  
Ćmielów 0.15. —  Krakus 0.17. —  Chodorów 
4.65— 4.45. —  Piasecki 1.30.

Warszawa, 25 stycznia.
A k cje : Bank Zw. Sp. Z ar. 4 . —  Cegielski 

0.18. —  Parowozy 0.21. —  Starachowice 0.85. 
Zieleniewski 8.75. —  Żyrardów 6.40— 6.60. —  
Haberbusch 5.20— 5.15. —  Nafta Polska 0.30—  
0.31. —  Nobel 0,30.

Po zamknięciu kroniki
Stypendfa słuchaczy 

uniwersytetu
Z W arszaw y donoszą:
Sprawa stypendjów  słuchaczy uniwersytetu 

toczy się w dalszym  ciągu. Mimo przyrzeczenia 
ministerstwa ośw iaty, z łożonego jeszcze przed 
dwom a tygodniam i, że studenci otrzym ają jesz
cze po 90 zł., do tej pory nie otrzym ali oni 
nic poza przyznaną kw otą 30 zł. Trezes Związku 
bratniej pom ocy ośw iadczył, że ma do dyspozy
cji zaledw ie kilkadziesiąt złotych  tak, że z tej 
kw oty  będzie m ógł w ypłacić stypendystom  za
ledw ie po 5 zł. W  ministerstwie skarbu, dokąd 
zw róciła  s 'ę delegacja  studentów, ośw iadczo
no, iż minister ośw iaty przydzielił już kredyty, 
któro w ystarczają na w ypłatę stypendjnm  w 
k w ocie  90 zL Sprawca ta nie jest jeszcze w y 
jaśniona

Upadłości 
„Arsenału wiedeńskiego**

Z W iednia donoszą:
Olbrzymie przedsiębiorstwo m etalurgiczne 

*G es;ern ‘‘K-liische W erk e«, daw ny arsen-D 
zbankrutowało z pow odu złego kierownictwo,. 
Długi w ynoszą 10 m iljonów szylingów . K iero
wnikiem fyoh zakładów  był niejaki Leon Fi
scher, daw ny wachmistrz nusfrjacki, zatrudnio
ny w czasach istnienia monarehji w  arsenale. 
Z chwilą w ybuchu rewolucji og łosił on wraz 
z innymi żołnierzami sow iet, sam stanął na 
jeg o  czele  i rozątoczął gospodarkę, dzięki k tó 
rej przedsięboirstw o, do niedawna rentująee się 
i bez d ługów  w zupełności upadło.

L ikw idacją arsenału zajm ie się pańs w o. __
W śród  w ieizycieli, którzy ponieśli pow ażne 
straty materjalne, znajduje się »D olno-austrja- 
ckie tow arzystw o eskontow e*.

»D yrektor« Leon Fischer, k tóry  w  W iedniu 
ży ł na wit łkiej stopie, uciek ł zawczasu do A m e
ryki.

W  109 ROCZNICĘ ŚMIERCI JANA KlLlŃi 
SKIEGO odbędzie się 29 bm. o godzinie 10 r.uin 
w kościele 0 0 . Dominikanów nabożeństwo żałohn 
za spokój duszy ś. p. Jana K iliński^o, słjw oa, 
[mikownika b. Wojsk Polskich, oraz członka Ra. 
dy nan>.lowej. Nabożeństwo urządzone zostanie 
staraniem krakowskiego cechu szewców.

OBCHODY STASZICO W SKIE. Wczoraj po [>0- 
łudniu odbył się w „Domu Żołnierza Polskiego11 
u o czysty obchód ku eszed Staszica, w którym wzię
ło udział 1.500 szeregowych. Uorozystość poprze
dził odczyt z demonstracjami św>ietln«ni o Staszi
cu, który wygłosił profesor IŁa)Jurkiewicz. Na za
kończeni© uroczystośri o?Iograna została 4-a.kto- 
wa sztuka Bałuckiego: „R adcy pana radcy11. — 
W uorczystoścd wzięli udział wszyscy wvżsi ofice
rowie z komendantem obozu warownego pułko
wnikiem Augustynem na czele. Również obchód 
Staszicowski urządził w dniu wczorajszym Utuwer 
sytet Ludowy.

ECHO AFERY Bi^NKOWEJ. Prośba obrońców 
aresztowań ych d)Toktorów Połstkiego Banku P rz »  
m y d ow ego :. F i ii; >[7 tg  o, \Yii.ińsik»ego .i  WTniarzi, 
o  uoliy-lenfc nad nimi a/reoztu Modozcgo, nie była 
w sobotę rozpatrywana na sesji Izby raiisiej są la 
okręgowego karnego. S ą ! rozipatrzy prawdopodo, 
bnde prośbę obrony w [irzyozią sobotę.

EPIDEMJA WŁAMAŃ. Niezatani, jak zwykle, 
sprawcy włamali się od mieszkania Schneidlównej 
przy ulicy Sebaetjaoa i skra/Ili biżuteirję, oraz 
garderobę, wyrządzając szktrłę na praeezło 1.000 
złotych.

Z przedpokoju Zdzisława Riesera przy ulicy św. 
Filipa 26 skradziono futro z kołnierzem kanguro
wym, wartości 500 złotych.

W dalszym ciągu włamali się nieznani sprawcy 
do kuchni Marji Rosnorowej, żony emerytowane
go pułkownika, zamieszkałej przy Al. Stowackie- 
go Ll i skradli bieliznę anaczjiiejszej wartości, zna 
czoną literami M. R.

ZNOWU WŁAMANIE. Od szeregu dni kroniki
Pd-icyjne notują niemal codziennie po kitka wła
mań do mieszkań prywatnych. I tak wczoraj wie
czorem włamano się do mieszkania Henryka Mun- 
dełbauma przy ulicy Strudom i skradziono z zam
kniętego [irzedpokoju futro męskie, podbite czar- 
nemi skórkami i kołnierzem z kangurów amery
kańskich. wartości DOt) złotych.

KR.M>ZIEŻ Z WOZU. Alinę Banaesiówoę, ełużą- 
ą, napadło w chwili, gtiy przeieżdżałia Obok 3 go 

fortu, dwóch nieznanych osobników i «kmdło jej 
z wozu kosz i g-irdorobą Złodziei ulało ®ię po- 
ohwycić. CYęść skradzaonych rzeczy ołohraina.
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Bunty marynarzy niemieckich 
w latach IQ!7 i 1918

Na posiedzeniu kom isji Reichstagu, utworzo
ne celem zbadania przyczyn katastrofy w ojen
nej Niemiec w roku 1981. poseł socjalistyczny 
Dittman, rozpoczął czytanie sw ego sprawozda
nia o wrzeniu w m arynarce niemieckiej w la
tach 1917 i 1918. O dczyfaua część sprawozda
nia zajmuje się szczegółam i procesu, który za
kończył się rozstrzelaniem 500 marynarzy, po 
zostających w ścisłych stosunkach z socja lista
mi. Na podstawie licznych dokumentów depu
tow any Dittmann stwierdził w  swojem sprawo 
zdauiu, że wymienieni marynarze zostali roz
strzelani nie z powodu ich winy, ale z tytułu 
represyj politycznych przeciw ko socjalistom. 
Nadto Ditlmanu wskazał w  swojem  sprawozda
niu na znaczną rolę, jak ą  podczas zaburzeń 
marynarskich odegrali prowokatorzy.

Raport Dittm anna w yw ołał wielkie wrażenie 
w  komisji. D eputow ani lewicowi przerywali 
dyskusję okrzykam i, żądając postawienia w stan 
oskarżenia urzędników niemieckich za naduży
ci tł w procesie politycznym  przeciw ko maryna
rzom.

W  dyskusji nad sprawozdaniem posła D itt
manna przyszło do burzliw ych sceD. Po odczy 

nian iu  sprawozdania zabrał głos imieniem mini
sterstw a w ojny kapitan Canaris, który w prze
mówieniu swem starał się zbić wyw ody D itt
manna i wskazać na istotnie ścisły związek 
między zaburzeniami w  marynarce a działalno
ścią socjalistów . Po przemówienia Canarisa je 
den z posłów socjalistycznych  wzburzonym gło
sem zapytał, czy kap. Canaris jest tymsamyra, 
który był asesorem w procesie przeciw ko mor
dercom Liebknechta i R óży Luksem burg i k tó
ry wówczas ułatwił ucieczkę jednemu z głównych 
sprawców. Kap. Canaiis odpowiedział na to, że 
jako przedstawiciel ministerstwa w ojny nte ży
czy  sobie odpowiadać na zarzuty osobiste.

Odpowiedź ta w yw ołała na ławach lew icy 
wielką wrzawę, wśród której posiedzenie zo
stało zamknięte.

„Taglische Rundschau" kom entując ten incy
dent pisze, że metody pracy komisji okazują 
się najzupełniej w adliw e i dlatego nie przyczy
nią się do wyśw ietlenia przyczyn katastrofy 
wojenńej i do uspokojenia umysłów.

Zap isk i literack ie
—  NOWE WYDANIE ŻYWOTU ADAWIA MIC

KIEWICZA PRZEZ WŁADYSŁAWA MICKIEWICZA
Poznańskie 'Iowarzystuo Przyjaciół Nauk przy

stąpiło do now ego wydania „Żyw ota  Adam a

nie). Po w yjścia  dzieła z drnku cena będzie 
znacznie podwyższoną. Koszta przesyłki poczto
wej ponoszą odbiorcy, o ile nie będą odbierać 
książki w księgarniach, które później podane 
będą do wiadomości. Fankcjonarjusze państwo
wi mogą wpłacać prenumeratę w dwóch rów 
nych ratach, pierw szą do 15 lutego, drugą 
w ciągu marca b. r. W płacając naprzód pre
numeratę, uniezależniają się tym sposobem Dd 
wszelkich ewentualnych wahań waluty i abso
lutnie żadnych dalszych dopłat nie będą uiszczać. 
Prenumeratę można wpłacać do P. K . O. na 
rachunek Poznańskiego Towarzystw a, P rzyja
ciół Nauk Nr. 207 385, albo przekazem poczto
wym pod adresem Towarzystw a, Poznań, ulica 
Seweryna M ielżyńskiego Nr 26 27. Za  za
rząd Poznańskiego Tow arzystw a P rzyjaciół nauk. 
Zapow iedź wydania książki i ogłoszenie prenu
meraty podpisali: prof. dr B ronisław  Dem biń
ski, prezes i prof. dr Stanisław D obrzycki, se
kretarz generalny.

Z e  gpą?rtii

M ickiew icza" w opracowaniu W ładysław a Mic 
kiew icza. Książka ta, która w b a d a n ia c h  M i c - | rekord w  dniu dzisiejszym po południu o godz. 4,

Zwycięstwo Polski nad Czecho-Słowacją w za
wodach hock8y’owych 1:0 (1:0). Dnia 23 b. m. za
dała polska drużyna hockey’owa, reprezentacyjnej 
drużynie Czeeho-Słowacji porażkę, tern donioślejszą, 
że drużyna czeska ma swoją ustaloną sławę w tej 
gałęzi sportu, zdobyła mistrzostwo Europy w roku 
1925 , a w tegorocznych mistrzostwach, które od
było się niedawno w D jvos, zdobyła drugie m iej
sce po Szwajcarji przed Austrją, która musiała się 
zadowolnić trzeciem miejscem.

Przed rozpoczęciem gry, orkiestra odegrała hymn 
polski i czechosłowacki.

W  pierwszej połowie gry okazała drożyna pol
ska, że dorosła do sprostania przeciwnikowi. Tu- 
palski zrobił bramkę zwycięską dla Polaków. —  
W  drugiej połowie Czesi grali dość szorsko. Chwi
lowo musieli być wykluczeni z gry : W ilda z dru
żyny czeskiej i Kowalski z drużyny polskiej. —  
Tupalaki stale obstawiony, został też uderzony ki
jem w głowę. W idzów około 5 tysięcy.

Zwycięstwo piechura warszawskiego i osią
gnięty rekord. Sławny globetroter francuski Sera- 
dec, który zamierza w czterech latach obejść Eu
ropę, bawi obecnie w W arszawie. Doia 23 b. m.

godz. 4  po południu na placu Saskim rozpoczął 
on tutaj próbę powtórzenia swego rekordu wytrw a
łości w chodzie jaki ustanowił przed niedawnym 
czasem w Łodzi,- przechodząc 150  kim. w 24 go
dzinach. Próba ta w W arszawie nie powiodła się, 
gdyż z powodu zmęczenia przebył on jedynie w cią
gu 24 godzin przestrzeń stu trzydziestu paru kilo
metrów. W raz z p. Ccradecem pokusił się o usta
nowienie tegoż samego rekordu znany piechur war
szawski p. Jackowski, liczący lat 46  i zdobył ten

kiew iczow skich odegrała pierwszorzędną rolę, 
została doszczętnie wyczerpana i należy dzisiaj 
do wielkich rzadkości. Tym czasem  potrzeba jej 
daje się silnie odczuwać. Poszukują je j  bada
cze poezyj M ickiewicza. Potrzebują je j nauczy
ciele, pragnący dać młodzieży auteutyczne i do 
kladne wiadomości o żyw ocie wielkiego poety. 
Pragnie je j m łodzież, g arn ą ca  aię do tego w ie
cznie b ijącego i ożyw czego źródła, jakiem  jest 
dzisiaj może jeszcze bar dziej aktualna poezja 
w ielkiego przewodnika myśli narodowej.

Nowe wydanie nie będzie jednak prostym 
przedrukiem pierwszego. W ejdą  tutaj nowe wa
żne uzupełnienia, w ydobyte z bogatego zbioru 
nowych materjałów, skrzętnie przez autora na
gromadzonych.

W ob ec ciężkich warunków w ydaw niczych T o 
warzystwo Przyjaciół Nauk w Poznaniu, nie 
m ając na ten cel odpowiednich funduszów, po
stanowiło poprzeć zamierzone wydanie na pre
numeracie is  ążki, z góry zgłoszonej.

YYaruuki prenumeraty są następujące: D zieło 
całe w yjdzie w czterech t o ;  ach (ewentnaluie 
w  5 ciu) foimatu większej ósemki w objętości 
około 150 arkuszy druku czyli około 2.400 wier
szy. W  razie liczniejszych zgłoszeń dodane bę
dą do dzieła liczne autentyczne ilustracje (por
trety poety i osób związanych z jego  życiem, 
widoki m iejscow ości, na tle których upływało 
życie potty  i t. p.). P ierw szy tom, w lazie do
statecznej liczby prenumeratorów, ukaże s:ę. 
w marcu b. r., następne w szybko po sobie na
stępujących terminach, tak, że całe dzieło po
jaw i się w przeciągu kilku zaledwie miesięcy. 
Nazwiska prenumeratorów, jako tych, którzy 
umożliwili pojawienie się dzieła, będą w  dziele 
ogłoszone. C eni całego dzielą 40 złotych dla 
csób, które wpłacą prenumeratę do końca lu
tego b. r. (jest to cena przynajmniej dwa razy 
niższa od norm a'nych cen książek polskich obec-

pobijając temaamam sympatycznego Francuza.

Diarjusz ekonomiczny
Kontrakt na siałą dostawę znacznej ilości 

węgla polskie30 dla kolei włćskich ZOStał p od 
p isan y  w  I iz y m ie . S ta łe  te  d o sta w y  m ie s ię cz n o  będ ę  
stanowiły podstawę d la  dostaw prywatnych.

— Bilans płatniczy Polski na dzień 1 stycz
nia b. r. wykazał saldo dodatnie w wysokości 
50 miljonów złotych. CLynuy bilans płatniczy 
dał się zautr»ż\ć od połowy grudnia ub. roku. 
O jego aktywizacji zadecydował przedewstystkiem 
aktywny bilans handlowy.

— Ceny żyta w Warszawie podskoczyły 
w ostatnich k Lu dniach o 15ł,/0- G ;i.y n ied a w n o
za kwintal loso Warszawa płacono 2 1 7 0  zł, obec
nie płacą 24 zł. Przyczyną tego jest nalm erny 
wywóz zagranicą.

— Rząd p®laki zgodził się na umorzenie
nałtionego onagdaj cła na pszenicę, załadowaną
już w porcie gdińskim i postanowił nio st siw ać 
cła do transportów, sprzedanych przed wydaniem 
obecne? o rozporządzenia celnego.

—  Przedstawiciela francuskiego przemysłu 
Żelaznego Z a g łę b ia  S a a ry , L u k s e m b u rg a  i  p ó łn o c 
nej Francji, p od ję li rok o w a n ia  z  p rz e d sta w ic ie la m i 
n ie m ia ck itg o  p rzem y słu  że la zn e g o , Celem  d o p ro w a 
d zen ia  do p orozu m ien ia  1 w sp ó łp ra cy . W y n ik  r o 
k ow ań  n iep ew n y .

—  Ze stawek dawnej taryfy celnej korzystać 
mogą tylko te towary, które zgłoszono do odprawy 
celnej do dnia 31 grudnia ub. roku. ,

Przy grach i zabawach, składkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie Szkoły Ludowej

przemysłowe i handlowe
LUSTRACJA PRZEDSIĘBIORSTW I KARY 

ZA NIE WYKUPIENIE ŚWIADECTW PRZEMY
SŁOWYCH. Min. skarbu wydało poleceniio, aby 
z dniem 1 luteg-o 1926 r. wfeidize skarbowe przy
stąpiły do lustracji pratKteiębioretw i spisywania 
ITOtokulów zia nieposiadanie świadectw przemy
słowych i kart rejestracyjnych, względnie za 
nabycie urewłaściwych świadectw przemysłowych. 
Płatnicy winni przeto we własnym interesie zao
patrzyć s-ię we właściwe świadectwa przemysłowe 
(karty rejestracyjne), ponieważ w  przeciwnym ra
zie będą natychmiast sporządzano protokóły i na
kładane kary pieniężne, które wywoszą: 1) za pro
wadzenie przedsiębiorstwa bez świadectwa prze
mysłowego od 3- do 20-kro'tnoj kwoty, nieuiszczo- 
hoj za świadectwo; 2) za posiadanie niewłaściwe
go świadectwa przemysłowego, względnie za uie- 
posiadmiie karty rejestracyjnej do wysokości 
3-kaiotnej kwoty, stanowiącej różnicę między ceną 
właściwego a posiadanego świadectwa przemysło
wego, względnie stanowiącej należną opłatę za 
kartę rejestracyjną. Kara ta nie zwalnia od oho 
wiążku nabycia właściwego świadectwa przemy
słowego (karty rejestracyjnej)-

RZĄD CZYNI ZAMÓWIENIA W LODZI. Min. 
pnzean. i handl. odpowiedział na interpelację je
dnego z póąłów sejmowych, że zamówiła w prze- 
myślo łódzkim włókienniczym natrafiają na trud
ności ze względów budżooiwydr, jednakże rząd 
poczytni w najbliższym czasie szereg zamówień 
dla M. S. Wojsk, na sumę 6 mil. zł. Również są 
w toku pertraktacje o dalsze zamówienia na su
mę 10 mil. zł. Zamówienia te zostaną poczynione 
pod warunkiem, że nie mogą być pokryte z zapa
sów, znajdujących się w7 fabrykach, gdyż głów
nym celem zamówień jest pomoc w uruchomieniu 
warsztatów pracy. Min. Osiecki oświadczył w  od
powiedzi na protest o-rganizacyj zawodowy cli, 
przeciwko wywozowi maszyn z Pofelld, że sprzeci
wi siię -wydaniu zezwolenia, na wywóz maszyn 
tkackich z Lodzi za grauiieę.

OŻYWIENIE W POLSKIM PRZEMYŚLE WĘ
GLOWYM. Pomimo trwającej od ■ G-ciu miesięcy 
wojny celnej z Niemcami, górnośląski przemysł 
węglowy zdobywa coraz nowe targi zagraniczne, 
a produkcja węgla doahodsa już do cyfry, jaką 
osiągnęła przed wojną celną. Podobnie i w Za
głębiu Dąbrowskiem, dzięki izabicgom przemy
słowców węglowych, którzy zdobywają coraz no
we targi za granicą, stan naszego przemysłu wę
głowego poprawia się tak, że obecnie cały swreg 
kopalń pracuje wszystkie dniówki na dwie zmia
ny. "Niektóre małe kopalnie, których eksploatacją 
do niedawna się nie opłacała i które z tego po
wodu były nieczynne, obecnie amaffluzly także zbyt 
na swój węgiel i stopniowo wznawiają produkcję.

KOMISJA SPECJALNA DLA BADANIA PO
JEMNOŚCI ŁADUNKOWEJ KOLEI SIECI 
GDAŃSKIEJ, złożona . z wice min. Kbc-rhąrdfa 
i dyr. dr-p. ruchu, Grab-dck-gó, została wyznacno- 
na przez miń. kolei i udaje się do Gdańska i do 
Gdyni. Kula gospodarcze uskarżały się bowiem 
rządowi, że wywóz węgla drogą morską napotyka 
z tego powodu na wiulkic trudności, że Gdynia 
i G<UuV-,k tiiez,clolno są przepuścić większy oh ilości 
węgla eksportowego za granicę.“ '

W SPRAWIE REALIZACJI PROGRAMU 
LLEKTRYFIKACJl POLSKI. Z inicjatywy mim 
robót publicznych, Bank Gosp. Kraj. wszedł w po 
rozumienie z utworzonym latom roku ubiegłego 
syndykatem amerykańskim pod firmą American 
Euro pean Utiilicies Corporation, co do częściowej 
realizacji programu elektryfikacji Polski, opraco
wanego przez ministerstwo robót publicznych. — 
W tym celu zostało założone w Warszawie biuro 
sludjów. Biuro zajęte jest obecnie szczególewem 
badaniem stosunków gospodairCKye.il na obszarach, 
które ma objąć ewentualnio elektryfikacja. Stu- 
dja potrwają czas dłuższy, a od wyniku ich będzie 
uzależnione urzeczywistnienie omawianego p n  
gramu. , : i ‘ i ‘

W Z R O S T  E K S P O R T U  D R Z E W A  Z POLSKI. 
Wśród nielicznego szeregu aktywnych pozyeyj 
naszego bilansu handlowego, bardzo poważną po
zycję zajmuje nasz eksport drzewa, przyezom wy
wóz togo artykułu z roku na rok stale wzrasta 
i pocimuro tirudmoścl, stawiamyo.h efeapartorom pol
skim przez czynniki niemieckie, drzewo polskie
eoraiz dalsze zdobywa targi zbytu, że dla charakte
rystyki wymienimy Melbom w Australji.

Wartość wywoż.omego drzewa przedstawia się 
następująco: w 1922 r. za 79 miii. zł (przyjmujemy 
za 100%) , w 1923 u Ha 141 mil. zł (178.5%) 
w 1924 r. za 147 mil. zl (186%) w 1025 (U  m.) za 
222 mS. zl (281%).

PRZYWÓZ MANUFAKTURY I OBUWIA DO 
POLSKI YV LISTOPADZIE 1925 R. był znacznie

słabszy, aniżeli w pierwszych miesiącach ub. r. 
Zmniejszenie tego przywozu spowodowane było 
z jednej strony przez ograniczenia celne i zakazy 
przywozu, z drugiej zaś strony przez zmniejszanie 
siły nabywczej ludności, co uwydatniło się w fak
cie, że znaczna część przywiezionyc.h z zagranicy 
wytworów jeszcze w październiku, została w mie
siącu sprawozdawczym, niesprzedana. W  stosunku 
;o października,'najwydatniejsze zmniejszenie -la
lo się zauważyć w pozycji przywozu odzieży go
towej, co niewątpliwie należy podkreślić jako ob
jaw dodatni.

PO W IE RZC H N IA  U P R A W Y  W  POLSCE.
Statystyki roczne ministerstwa rolnictwa w y 
kazują, że w  roku 1925 ilość ziemi uprawnej 
zmniejszyła się o  121.000  akrów , włączając 
w to przestrzenie zajęte łąkami. Ilość zimni 
przeznaczonej pod uprawę w ynosiła  10,082.000 
akrów , lak 15,073.000, czyli razem 25,755.000 
akrów . Pod buraki cukrow e przeznaczone w  ro
ku 1925 55.000 akrów , w ob ec  22.400 w roku 
1924. ilość zierni przeznaczona, pod  uprawę 
zbóż zm niejszyła się o 45.000 akrów , w yn o
sząc 1,499.700 akrów ; cyfra  ta jest najniższą, 
jaką zanotow ano od roku 1904. Jedynie upra
wa - jęczm ienia zw iększyła się, zajm ując 
1.318.000 akrów , t. j. o 3.700 akrów  w ięcej, 
niż w  roku 1924. Przestrzeń ziemi, przeznaczo
na pod upra-wę owsa w ynosi 1,808.000, co  sta
nowi zmniejszenie o 170.000 akrów ; jest to cy 
fra najniższa od roku 1888. Pod kartofle prze
znaczono 493.000 akrów , t. j. o GO.000 w ięcej, 
niż przeciętna na 1905— 1924.

W  SP R A W IE  STOSUNKÓW  H ANDLO
W Y C H  ZA  G R A N IC Ą. Firma Bracia Feld- 
mann w  Belgradzie pragnie przyjąć przedsta
w icielstw o polskich firm im portowania pro
duktów  polsk iego przemysłu do Jugosław ji. —  
Zgłoszenia przyjm uje Izba przem ysłowo-han- 
dlowra  w Poznaniu.

Firma „N iem lecko-N orw eski Import R yb, 
Ludwjg-sen i Si eg war t i r  obce  nawiązać stosun
ki handlowe z Polską. Firma ta ma zamiar im
portow ać świeżo ryby  morskie i śledzie wprost 
z N orw egji do Polski w  specjalnych wagonach- 
chłodnikach. Transport z portów  w ybrzeża za
chodniego N orw egji, n. p. do W arszaw y, w y 
nosiłby 4 V> do 5 dni. T ow ar ma b y ć  jak ościo 
w o znacznie lepszy od dostarczanego do por
tów  niemieckich, a to dlatego, że pai-owce nie
mieckie, które znajdują się 2— 3 tygodni p od 
czas połow u na morzu Pólnocnem  lub Białem, 
nie m ogą takiego towaru zaofiarow ać, podczas 
gdy ryby norweskie łow i się co dzień w  obrę
bie 4-m ilowej granicy i w  przeciągu G godzin 
załadow uje się na eksport. To ząsiągnięciu 
opinji polskich firm im portow ych co do w ido
ków  tego handlu, firma pow yższa zamierza 
w szcząć starania w dyrekcji kolei norweskich 
o uzyskanie przewozu tranzytow ego do Polski, 
jaki już istnieje- do Niem iec, Austrji i W łoch . 
Gony za ryby morskie kształtow ałyby się w e- 
d lug konkurencyjnych  cen niem ieckich. Firm y 
interesujące się tą sprawą zechcą się zgłosić 
do Izby przcm yslow o-liTnalowet w Poznaniu.

P O Z W O L E N I A  r O L O W I J  D L A  R Y B A K Ó W
G D AŃ SKICH . Stosownie do konw encji polsko- 
gdańskiej z dnia 24 października 1921 r., -wła
dze polskie dają rybakom  gdańskim  pozw o
lenia na w \ki nywanie połow ów  ryb na. pol
skich w7 od ach terytorialnych. Zew oleń takich 
w  roku 19.24 w 3 dal w ojew oda pom orski za po- 
średwiwctwem komisarza gen. R zeczypospoli
tej Polskiej w  Gdańsku 71 rybakom  gdańskim 
właścicielom  statków  oraz 112 pom ocnikom  ry
backim.

W PR O W A D ZE N IE  CEŁ OCHRONNYCH 
W A N GLJI. —  R ząd angielski przystąpił do 
wprowadzenia now ych  cel ochronnych, wym io- 
lzonycb  przeciw ko tym  artykułom , których 
przyw óz z zagranicy do A nglji jakoby  zagra
ża, przem ysłowi krajowem u.

Odnośna ustawa została już uchwalona przez 
parlament, ale nic weszła jeszcze w  życie. —  
Ustawa ta wprow adza nowe cła na następują
ce artykuły: noże za wyjątkiem  chirurgicznych 
lub używanych do maszyn, nożyczki i nożyce 
krawieckie, brzytw y, duże widelce do mięsa, 
przyrządy stalowe w całości lub częściow o do 
ostrzenia noży, rączki, ostrza lub materjal do 
w yrobu w yżej w zm iankow anych a r t y k u ł ó w ,  
rękaw iczki t\v całości lub częściow o zrobione 
ze skóry  lub futra, gotow e rękaw iczki zrobi-ono 
z materjalu tkanego lub wiązanego z bawełny, 
koszulki gazow e, nasycone w ęże lub pończo
chy używane p r z y  w yrobie koszulek gazo 
w ych.

Cła pow yższe będą obow iązyw ały  przez 
5 lat od dnia wejścia w  życie  now ej ustawy.

Pozatem  rozpatryw anym  jest jeszcze w da
nej chwil] projekt wprow adzenia now ego c ’ a 
na m iotły, szczotk i, naczynia i w yroby alumi- 
njow e oraz papier pakunkowy.

Polskie Tow. numizmatyczne 
w Ameryce

Jak donoszą z m. Mocauaąaa, w stanie Penn* 
sylwauji, proboszcz tamtejszej parafji polskiej, 
fes. Jan Suohos, będąc sam gorliwym  numizma
tykiem, z a ł o ż ę w  tej m iejscow ości polskie to
warzystwo numizmatyczne.

Na jedne ta z posiedzeń tego towarzystwa 
/-.ułoży ci ej jego  wystąpił z doniosłym projektem 
Utworzenia w W aszyngtonie, jako stolicy  Sta
nów Zjednoczouyeh, polskiego muzeum numizma
tycznego im. Ignacego Paderewskiego.

Celem tego muzeum byłoby —  według pro
jektodaw cy —  nietylko uczczenie w ielkiego 
patrjoty polskiego i wykazanie Amerykanom 
wysokiego^ rozw oju  mennictwa w  Polsce, ale' 
także dowiedzenie, na mocy napisów, znajdują
cych się na dawnych monetach polskich, że 
Gdańsk, Pomorze i Prusy należały zdawien 
dawna do Polski, wbrew kłamstwom niemieckim,

Myśl, rzucona przez ks. Suchosa, znalazła 
jednom yślne uznanie wśród zebranych,^w obec 
czego utworzono zaraz komitet w ysonaw czy 
dla je j urzeczywistnienia.

Odpowiedzialny redaktor;

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

D nia 15 -go lu tego 1926 r. o g o d .in ie  S-te, po południa 
odbędzie się vr lokalu  S p ó Ł i w K r a io w io

W A L N S  Z e a o a iA D Z E N I E
aAcJonariaaióar firjny „W aw el", s jio iy cy ja o - 
transpartowra I handlowa S. A. w Krak wie

z następującym  porządkiem  d zien n y m :
Zm iana § 3 statutu oraz zm iany w statucie ffpGłki, 
w ynika jące z p izenies enia siedź.by do W arszaw y celem  
dostosowania statutu do ustaw odaw stw a, obow iązu jącego 

w byłym  zaborze rosyjskim .
Ilość 25 akcyj daje prawo 1 g łosu. Celem  w zięcia  udziału 
na W alnem  Zgrom adzeniu  należy na 8 dni naprzód 
z łożyć akcjo w lokalu Spółki w  K rakow ie lub w  banku 
Mercur w  W ied n ie , g d z ie  sk ładający otrzym ają im ienno 

leg ity m acje . 2275

p j Polską wytwórczość stwarzajmy! | | |

N ad zw ycza j ny

bezpłatny
kurs dywanów smymsiiskich

ręczne j  roboty

; bez warsztatu !
Pierwszeństwo mają rodziny

r . i . r ru its c io w , ui merów i urzęuniKuw
Uwaga: Nauka odbywa się na własnym 

m a te r ja le .
Wzuiy stylowe i pierwszorzędny materjał 

na miejscu. £270

Wpisy codziennie od godz. 2—3.

„ S m y r n a p e r s “
katolicka wytwórnia dywanów

H. I M. Godziszewska
Kraków, u'. Pijarska 5, III. p.
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H E M D Y
* ropki hemoro*dowo

A  Gałeckiego
(z ściero)

kra’ov'y a ia 
v uwajc ól, p iecz-n i o, V AMiwieiw, vwędzenie, 
zmi <" g u zy  (*ytukt)

1-Z 'yi i ap ekach.

Kuocy!
i

Ti swoje obroty! TBK8

ogłeszeuiem  

w „Nowej R eform ie"

Przewodnik handlowa i informacyjni? po Krakow ie
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom, *

H arazuws/ct S k ła d
t0'Zt;Ooiów fotografie*-
Szewska Ci, 'i et, 14‘iS

J U ln ic i, 

i j f j i k  M a ło p o ls k i iS. A .
uj rimkowi*, ftyiw* gf. 5̂ 

Łaiat* o vrs*oilłi# iKyar^Bci 
*aKow&

fd im ln sy  lani;
S A. uro —  utldz<«
w Krakowie, Rysek gł. 35
(lftłjr»4iiCTy) Tel. tus i u j. 
zUiiWiS n a l k u f z y a l n l e . ł  
w jz e l k i e c r y r n ł M  A n k o w e o n z  
przekuzj na misjso*

wMci kMt7- I mkmwiiof.

R  MAURIZIO
R y n e k  g łó w n y  38

H . S M O L A R S K A
KrWtw, ul. Sztwtkt ( .  Tel. 433Ł

s u ta r  im a K
ztwMowy neikufk tliriao. 1tr- itpitnó*, het, Wfti. fneptOMi?
*  OltmP* L. t-

a .  mmmmi
ul. Grodzka 14—16 

Telefon 4728.

Futra nrmyR.rR.Moorgjeutne za

Uralów. Sfoóita
s ze 

Tslefon 17

1’racownU » *k'»4 tuWr
T. S IE R P IŃ S K I
il. FlirjilsU 12 Telefon 5564

L r r a m » /# ł ł / /  

Wltlkl wybir

I praiifinów
angiełekief b ,Gło«

p»n»“
J  óz#f W  e k s I e r
K rabiw , nL H «fa»sV a  U .

Kcrbata 
z „Rqczkq“  

, Jiljmz h m i
Sp. z  o ,  o . 
K r a k ó w  

K yaek  g ł . 34

H O T E L
p o d  s e i i s

F Ł I Ł l I t S U
W- m s . b .  zus

NOWA REFORMA
jedyny dziennik popołudniowy w Kra
kowie, w ojewództw ie Śląskiem i zachod
niej Małopolsce, przynosi najświeższe wia
domości telegraficzne, telefoniczne i iskro
we, oraz ostatnie notowania giełdowe 
i jest ju l w godzinach popola- 
dsiowych lub róeszernych w dniu 
opuszczenia prasy do nabycia: 

W księgarniach kolejowych Tow. 
„Ruch“  lub w agencjach dzienników. 

W Trzebbil o g®dzinio 1 4 5 5 .
W 8 *c»k *w e ] o godzinie 15 28.
W  #y®U)Mrtcai5h o godzinie 15-52. 

Raf

*''H«IMt«łWi.

Kraków, FHrjaatka 32. telsf, 3215
Magazyn mód i slro;ów dam
s k i c h  t poleca ostatnie no wo- 
ńd karnawałowe, w szcze
gólności: koronki, brokaty, 
lamy, jak równie}; \velwely, 
Veo ur, ChiHony, Crcpe de 

| ehine, Crepe Georgctle.

afuwrfcauh o godzinie 1613.
'd n ie  16-30. 

sinie 17-12.
\S o {Dńdnia 16-30.
W D z iw n y c h
& Boefcaj o 
W Tanwwt# 
W Bzessssłft

K s ię i/ a r n ie  
składy nut

i K s lę g a r n ia  1 skład nut 
j Kruków, ul. Szewakn 11.
| po leca :

Linde: S łow n ik  języ k a  polnkieso. 
N a jn ow szą  tary fę  celną — zł 5.

• 1636-
^aeiwfliie 17-32.
> godami* 19-41.

i Gebethner i Wolff
Rynek gł. 2 3

ol& tU , nnty j . i i w i  Itr^ ow a

II Ultitd IUK twfti m.i(itliHił'«l i  ‘IM i
fabryk* najpnetmleiszyoft i  

= ilkterów

\ E H  VEN L U C A S  \
1 BOLS \

f t o t  ta l ,  t $ T 5 
Źatfać wNi.(*rfxle’ IHIIIlItłt

y3r JSrzybrtry yfc 
piAitUenne

IŁ ALEK SAN D R O W ICZ
Bssituwa II. — Tut. 311 i 4,l)d4
Majłr.yii

l IJbczpieimm*4 a

Towiriystwj rtsrjiacisi i: ijtis 

C L . 8 .

^  W iedza  J Węgiel
Kursa maluryun* I dokształcaję̂ a

„ W i B D Z A “
pod osobislem kierowniclwem 

prof. Cagusława Butrymawliza 
w Krakowie, ul. Studencka L. 14
przygotowu’ą Ink do matury, 
jakolei do wszysUcieh c T/aminów

Wę*la dąbrow;eckje*o, a worz 
lickle ô i górnośląskiego oraz 
tajlepszego koksu z hut Ciolł 
larda — dostarcza wagouam 
turami Po cenach najniższych 

JÓZfct-’ BLATT 
Kraków, ul. §w. Gertrudy 7, Ul. 3ŁC5

W o d y na laiwal
najskutoeznejsza rekiama

w Prztwidniku
l u f o n r n c y js H u i lb w jn i

.R w e j Iłtfermy".

W Y S O W A
let.z»L*Xi b zajCsBla 

« <o] sa nej &• « .-'In' 
cł>f emika i szcciik̂ Bfca, r̂zec w 
k«lnr»wI Hroy oddê *vy*3l na- 
kycł* itz r*«T.jrrtkl«ai s£t*k*c»i 1

N» r . c A K < r o a |
Kjednocz. kopalnie górnośląskie j 
SScłady: ulica Pawi*, tMrfcn 13t» 
dostarcza hartowni© . dołajlieziue I 
furami węgiel \ kjks 1 
•drafłśląskl z srtasiayck kopalń. 1

Cena •fl**renia wrai 
z dostawą larplatnego 
numeru dowodowego 

25 z? miesięcznie.

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


